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,N ow a R e fo rm *  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n e u l :
rocznie: pół. ocznie: kwartalnie:

24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 „ „ 7 n „
20 „ „ 10 „ „ 5 „
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Na prowincji, i  przesyłką pocztową .
W Państwie Niemieelnem . . . .
W a i i e j a e i .........................................
|>o Wfoeh, Franeyi, Anglii, Belgii,

8łwajoa.ji, Tureyi i innych krajów
rajHjfauj auner kosztuje 1 0  aentiw, z przesyłką pocztową l a  oentów. 

P renum eratę p rzy jm u je  się ty lko  su ca ły  m iesiąc.
LMy z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumerata i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administraoyi Nowej Reformy w K raiow ie.— Listy reklamacyjne nieopicczf- 

Uniżane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listuw mefrankowanych nie przyjmuje się. 
Sę/topismnadsyłanych Redakcya nie swraca.

AdreL Be<Ui.ryi 1 AdninLiracyl — unca iw. Jana Nr 13.

NOWA

REFORMA
l ^ r e n u m i r a t f  ł . n y j u  s | ą

u * m le J ~ ó o w ą : Adminietracya , NOWEJ REFORMY** i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  ńdmini tu -jtl Nowej Reformy, — Magazyn nov,wici P. A. Grigara, — Han
del Nowakowskiej w Sukiennicach, — Handel KuklLńfcego t k . i i  Sukiennic. Handel J. Bajora 
przy ulicy Grodzkiej i Tindwińskieg< w Rynku, — U ( ł o . .  e n . a  (iniera*yj przyjmuje Adiniui- 
atracya za opłatą od miejsca wiersz., droonem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za ka/dy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dzie-nika) od miejsca wiersza drukiem 
(Lotnym po 30 et. za każdy t l z . O g c o z a e m a  d o  „ B e f a r m f “  (prospekta, eyrkularze 
ogłoszenia itp.) przylm je się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejsao' "yeh, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejsc.. yeh prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekaz ot poeztowm. — O g ło B zen zk t 4 j l i - c n n i u e r a t r  przyjmują; W e  L w o w ie  Ag. „No
wej Reformy** w księgarni F. H. Richtera fAitenberga;; — «V l a m o w i e  handle: J. Dolong- 
i Kamila Bauira; — W  JU zerz i >wie księgarnia J. A. Pellar: ; — W  F r z e n z y B la  han
del Leona Weissa i Spółki; — H T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezka ; — W  W i e d n i u  
jp . Haasenstein & Fogler (takż< w Hamturgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyle 
l Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse ^akże w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium i Norymberdze.) W  i * a .  j  b u  Kdęgamii Lnzemburgika 3 me des Grandi. Augustins

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ
ra wynosi p ó ł r o c z n i e :
W miejscu . . . .  
z odnoszeniem do domu 
z przesyłką pocztową . 
w państwie niemieukiem 

kwartalnie:
W m ie js c u ........................
z odnoszeniem do domu 
z przesyłką pocztową 
w państwie niemieckiem 

miesięcznie:
W miejscu . . . '  . .
z odnoszeniem do domu 
z przesyłką pocztową
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1 4
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Dla dogodności osób przebywających 
w kąpielach, będziemy Wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa trzy, pięć, 
sześć i siedm tygudiii —  licząc, z prze 
syłką pocztową po 50 cnt. tygodniowo.

K rd fC O W , 25 ceerwca.

Kieay przyszła pierwsza wiadomość o 
klęskach, jakie spadły na kraj nasz w po
wodziach tak wielkich, iż bardzo dawno 
już podobnych u nas nie pamiętano — 
wyraziliśmy nadzieję, że rząd szybko ze 
znaczniejszą pospieszy pomocą dla ludno 
ści, narażonej na głód i niedostatek. Nie 
sami też wypowiedzieliśmy tę nadzieję — 
wyraziły ją również dz enniki wiedeńskie, 
którym uczucie ludzkość' i zrozumienie 
obowiązków na rządzie ciążących, toż sa
mo podyktowało. Minęło od tegc cza su 
dni cztery — i dotąd nie słychać nic o 
rządowej pomocy. Telegram doniósł nam 
tylko, że z polecenia prezydenta ministrów 
wyjeżdża do Galicyi specyalny referent 
budowli wodnych w ministerstwie, ażeby 
zwiedzić okolice powodzią dotknięte i zdać 
sprawę ministerstwu.

Jeżeli kiedy, to w wypadkach wielkich 
klęsk elementarnych objawia się, co jest 
warta adm inistracja rządowa. W Prusiech 
n. p. w takim wypadku, organizacja ra- 
tunKu mienia i życia byłaby w pierwszej 
zaraz chwili wystąpiła w pogotowiu i w 
pierwszej chwili organa administracyjne 
rozporządzałyby środkami pieniężnemi, 
ażeby nieść pomoc narażonym na niedo
statek. U nas ? Co do ratunku stwierdzi
liśmy, iż w Krakowie ciężył on całkowi
cie na adm inistracji autonomicznej, a wła
dze rządowe prawie nic nie zrobiły — a 
po za Krakowem po większej części nie 
było żadnego ratunku prócz ochotniczego. 
Co do pomocy zaś — ta do tej chwili 
ogranicza się wyłącznie na dobroczynnych 
datkach osób prywatnych lub instytucyj, 
ale ze strony rządu dotychczas nie nie 
zrobiono.

Dlaczego? Rzecz prosta, że w takiej 
sprawie nie możemy rządu posądzać o 
brak dobrej woli. Nie jest możliwem, aby 
rząd nie chciał pomocy udzielić. Ale o 
co posądzić go musimy, co się tu w ca
łej pełni objawia — to brak energii, sprę
żystości, jakieś zwykłe w Austryi zagrzą- 
źnięcie w formalnościach, jakiś niewytłó- 
maczony niczem szlendrian. Zapewne cze
ka się na ausfuhrlićhe Berichte — zape
wne w samem uchwaleniu i asygnowamu 
potrzebnej sumy zachoazą trudności ja
kieś formalne, które nie zostały dotąd prze
łamane. A przecież już w sobotę rano 
wiedziano, że większa część kraju jest do
tknięta powodzią, wiedziano, że klęska jest 
bardzo groźna, że wiele rodzin znajdzie 
się bez dachu i bez żywności. A gdy o 
tem wiedziano w sobotę, gdy telegraf 
mógł i powinien był już w ciągu owej 
pamiętnej soboty zanieść do ministerstwa 
urzędowe szczegóły o rozmiarach klęski, 
mogły i powinny były już w niedzielę 
odpowiednie środki być telegraficznie prze
słane, mógł namiestnik mieć telegraficzną 
asygnatę i taż samą di ogą częściowe kwo
ty rozesłać pomiędzy starostów. Tymcza
sem wiadome nam są fakty, że starosta 
delegatowi komitetu pomocniczego odpo
wiedział: nie mam prawa nic wydawać,

więc cHyba własną kieszenią nałożyć 
przyjdzie.

Chwalebna inieyatywa komitetów po
mocniczych i największa nawet ich gor
liwość, nie wystarczą, aby nieść pomoc 
wszędzie, gdzie potrzeba. Komitet odwo
łując się do ofiarności kraju i jego uczu
cia ludzkiego, wszelkie do tego ma pra
wo — zwłaszcza, gdy członkowie jego 
pierwsi pięknym przyświecili przykładem. 
Ale do kogoż komitet się odwołuje w spra
w ie, w której nawet setka tysięcy wy
starczy zaledwie na pierwszą chwilę ? Do 
tego samego kraju, do tychże samych 
obywateli, którym powodzie tak ciężkie 
wyrządziły straty. Sejm jeżeliby w tym 
celu —  jak żąda Fremdenblatt — był 
zwołany, do kogożby się udał? znowu do 
tego samego kraju, który tyle ucierpiał, 
do tych samych obywateli, którzy mieć będą 
rok tak ciężki, a którzy w zwiększonej 
stopie podatkowej ostatecznie koszta po
wodzi poniosą. Nie występujemy przez to 
przeciw prywatnej dobroczynności, ani 
też nie zapoznajemy, że i kraj coś musi 
uczynić. Ale pierwszy obowiązek cięży 
tu niezawoduie na rządzie, tj. na suariie 
państwa, który rozporządza stokroć więk- 
szemi funduszami, niż skarb krajowy, a 
który też — jak wykazaliśmy zaraz w pierw
szym dniu klęski — ponosi znaczną część 
winy, że klęska tak wielkie przybrała roz
miary i tak dotkliwą się stała. Skutkiem 
tego mamy prawo odwołać się do pomo
cy państwa i żądać jej bardzo kategory
cznie. Zamm całkowity plan będzie uło
żony, zanim nastąpi obliczenie strat i roz 
poznanie, w jaki sposób najskuteczniej 
przyjść w pomoc — powinien rząd pa
miętać, że już teraz jest tysiące g ł o 
d u  y o h , k tó r y m  iyw iośó  posLruą być 
musi. ŚrodL komitetów bardzo rychło 
wyczerpać się mogą i zawLta do nas s tra 
szna m ara głodu. To też kraj cały ocze
kuje rycńłej, doraźnej a znaczniejszej po- 
rnócy ze strony rządu centralnego, który 
z pewnością od Rady państwa uzyska ab- 
solutoryum za wydatek, w takim celu zro
biony.

••• y  <  ■■■

Odpowiedź m inisterstw a na znane uchwały sej
mowe w sprawie regulacyi raok , streszcza De. 
Polsk:, jak następuje;

M inisterstwo spraw  wewnętrznych oświadcza, 
że w niosk i, które Sejm zam ienił w uchw ały , a 
które dotyczą t jednej strony wszystkich rzek w 
królestwach i krajach reprezentow anych w Ba
dzie państw a, z drugiej zaś wyłącznie regulacyi 
rzek galicyjskich, spowodowały m inisterstwo do 
podjęcia szczegółowych badań , których wyniki 
uwzględniono już w części w budżecie na rok 
1384 (to je s t podwyższenie dotacyi o 116,000 
złr.) i w przedstawieniu prac i kosztów potrze- 
bnycn do regulacyi rzek pod pieczą państw a sto
jących. Bzeczone wyniki stanowić będą i na przy- 
bzłość przedmiot starannej rozwagi, przyczem mi
nisterstw o baczyć będzie na możliwe uwzglę
dnienie życzeń reprozentacyi k ra jow ej, o ile do
puszczą dane stosunki.

Co się tyczy uchwały sejmowej o współudziale 
kraju przy regulacyi rzek za spławne nie uzna
nych, oświadcza m inisterstwo, że wdanie się re- 
prezentacyi krajowej w miarę rozporządzalnycn 
funduszów poprze opóźnioną w skutek niezamo- 
żnośei stron interesow anych regulacyę tych prze
strzeni tem s.łniei. i i  r z ą d  g o t ó w  j e s t  r o z  
c i ą g n ą ć  w s p ó ł u d z i a ł  f u n d u s z u  b u d o 
w l i  w o d n y c h ,  d o t y c h c z a s  t y l k o  w p e 
w n y c h  r a z a c h i p r b k t y k o w a n y ,  n a  p r z e 
p r o w a d z e n i e  C a ł k o w i t e j  r e g u l a c y i  
r z e c z o n y c h  p r z e s t r z e n i  r z e k  i u s t a 
l i ć  w z a s a d z i e  m i a r ę  t e g o  w s p ó ł u -  
1 z i a ł u n„ 83 prc. — 40 prc. k o s z t ó w  b u 
d o w y  z t e m  z a s t r z e ż e n i e m  jeżeli odpo
wiednie środki przez R a ję  pańttw a uchwalone 
zostaną.

Ogólne projekty regulai yt tych przestrzeni rzek 
są jednak n iezbędne, nie tylko dla zyskania ja 
snego poglądu na sposób dalszego postępowania, 
ale i dla ocenienia ciężaru, jaki spadnie na fun
dusz budowli wodnych, na kraj i na strony in
teresowane. 7

Ponieważ jednak , jak to już  komisya kultury 
ki-jowej w sprawozdaniu z dnia 4 października 
1882 o wniosku posła Jana  h r. Stadnickiego 
zauw ażyła, sprawa tak obszerno i tak w ażna, 
zwolna tylko dojrzeć m oże, więc m .nisterstwó 
m niem a, że celem jej rozwoju i częściowego ni
epokojenia żądań kraju, należałoby już teraz za
jąć się jednym , w szczegółach znany m przed- 
mi >tem, to jest regulacją  W isły od szłąsko-gali- 
«y jakiej granicy do Krakowa

W sprawie regulacyi W isły na Szlązku toczą 
oię obecnie rokowań, i z tamtejszą reprezentacyą 
krajową, które i z Prusam i wypadnie przeprowa

dzić, co do przestrzeni, stanowiącej g,anicę ce
sarstwa.

Dalej oświadcza ministerstwo, że trzeba będzie 
mieć na oku także galicyjsko-pruską przestrzeń 
Wisły od ujścia Biały aż do ujścia Przemszy, 
znajdującą 3ię prawie w takim samym stanie, jak 
W isła w Szlązku i wyrobić przedewczystkienc 
projekt, któryby służył za punkt wyjścia dla dal
szego w tej mierze postępowania; projekt taki 
da się z łatwością uckucecznić przy użyciu i na
leżytej rektyfikacy. .istniejących zdjęć dawniej
szych

Na regukcyę dal sej przestrzeni W isły od uj
ścia Przemszy aż do Krakowa istnieje wygotowa
ny przez Namiestnictwo projekt ogoiny, który 
według badań na miejscu, przeprowadzonych w 
ostatnich dniach października roku 1883 przez 
naczelnika departam entu komunikacyj lądowych 
i wodnych w Ministerstwie spraw  wew nęirznych 
wspólnie z delegatami tecnnicznymi Nam iestni
ctwa, nadaje się — przy uwzględnieniu drobniej
szych Liman zaszłych w ustroju rzeki od czasu 
wyrobienia owego prc'ektu — do użycia jako 
podstawa przedsięwziąć się mających rokowań. 
Namiestnictwo opierając się n» powyżej streszczo
nych zapatrywaniach M inisterstwa spraw wewnę
trznych, zai ządziło już przygotowanie a wzglę
dnie rektyfikaeyę projektów ogólnych na uporzą
dkowanie W isły od granicy szląsko-galicyjskiej, 
tj. od ujścia B iały aż do ujścia Przemszy i od 
ujścia Przemszy do Krakowa, a skoro projekta te 
na regulacyę jednej i drugiej przestrzeni wyro
bione i koszta bliżej oznaczone zostaną, ma się 
zmeść z W ydziałem krajowym, celem oznaczenia, 
czy i w jakiej m urze reprezeniacya kraju skłon
ną będzie względem obu rzeczonych przestrzeni 
rzeki W isły zastosować się do ustawy sejmowej 
z d. 14 października 1882 r. stanowiącej zasiłek, 
którym fundusz krajowy ma się przyczyniać do 
regulacyi rzek za sprawne nieuznanych na 33°/0 
kosztów.

G-aetta Narodowa pisze:
W podubnem położeniu, w jakiem obecnie 

znajduje się Galicyi,, był w jesieni r. 1882 Tyrol.
1 jakżeż wówczas zachował się rząd?
O te pe.*4%p4ł tak: y )t  wazj «tki» i ządy państw 

.ucywilizowanyou w pooohaycG wypaukach postę
pują — i jak też ka ,de inne ministerstwo austrya- 
ckie zrobiłoby i rohi: oto na własną odpowie
dzialność wyzuaczyło z funduszów państwa obfitą 
pomoc dla zniszczonych powodzią okolic, i za- 
rządz.ło bezzwłoczne zwołanie Bej n u  tyrolskiego 
dla obmyślenia środków zaradczych, obliczonych 
na tak rozległą sk a lę , że nietylko przyniosły 
chwilową pomoc dotkniętym powodzią, lecz stały 
się i początkiem powszechnej regulacyi biegu wód 
w tym  kraju górskim.

To jest akcya pomocnicza godna państwa, zaj
mującego w Europie tak wysokie stanowisko jak 
Auśtrya, i takiej samej też pomocy, jakiej doznał 
przed dwoma laty Tyrol, ż ą d a m y  t e r a z  d l a  
G a l i c y i

W szczególności podnosimy następujące trzy 
punkta:

a) Odpowiednia pomoc pieniężna dla dotknię
tych powodzią okolic, i na wykonanie najp iln iej
szych robót inżyn’e rsk ;c t w celu ograniczenia 
rozmiarów klęski;

b) bezzwłoczne wysłanie kom.syj rządowych 
na miejsca powodzi dla stw ierdzenia szkód, w ce
lu odpisania podatków z powodu tego elem entar
nego w ypadku;

c) jaknajrychlejsze zwołanie Sejmu w celu 
uchwalenia w porozumieniu z rządem odpowie
dnich środków do zaradzenia skutkom tegoro
cznej pogrodzi, i dla ochrony kraju na przyszłość 
od klęsk podobnych.

inwentarz, przewieziono na przypadkowo znaj
dującym się galarze do wsi okolicznych, przy po
mocy żandarmów ze Skawiny, klóizy pracowali 
z godną do podziwiania wytrwałością w sonotę 
cały dzień i noc. Po wsiach okolicznych, biedacy 
powodzianie tułają się głodni, bo cóż mu może 
dać sąsiad mianowicie na przednówku, tembar- 
dziej, że i u niogo gnije wszystko co w polu.

Straszny obraz spustoszenia widzieć się dziś 
daje w E o p an ce , całe poia tak dworskie jak i 
gm inne ^alane, woda bardzo wolno opada, iuazie 
siedzą wynędzniali po strychach, a dobytek 
jeden ryczy z głodu iuny zdycha. Łzy Się cisną 
do uczu, patrząc nc to shaszne zniszczenia.

Chws,łowice. 22 czerwca. (Koresp. N ou. Ref.) 
Okolica nasza obiecująca w tym roku nadzwy
czajne modząje wyglądr dzisiaj jak jedno morze. 
Wszystko pod wodą. Pomimo nadzwyczajnej o- 
brony na groblach okazały się wały nasze za sła
be i po 43 godzinnych nadarem nych wysiłkach 
by zabezpieczyć się przed wzmagającym przyborem 
na Wiśle i Sanie, woda wzniosła się nagle po 
nad wały i dopiero z całą siłą zaczęła niszczyć 
całoroczną pracę naszą. Gdyby ta katastrofa na- 
s tą jiłs  w W ęgrzech lub innej prow incji monar
chii, pewnie głos publiczny zająłby się z wielką 
energią, by na przyszłość zapob/edz strasznym 
katastroiom, uregulować rzeki, podnieść groble, 
a obecnie przynieść ulgę naszym biedakom wło
ścianom, których czeka nędza.

Że zaś ta katastnna nastąpiła w Gaucyi, z któ 
rej umieją tylko wyciągać coraz wyższe podatki, 
a nic dla dobra publicznego nie robić, to wol
no przypuszczać, że oprócz kilku głosów praw
dziwej niedoli nikt nie zajmie się naszą biedą 
Wszak o regulacyę W iały i Sanu, ] ió ra  to jedna 
może zapotiedz tak częstym wylewom, prosimy 
ciągle, ale nadarcm n^ są nasze wołania. Do xe, 
chwili ciągie woda się wznos;, całe wsie Chwa
ło wice, W itkowice, Grudza, Popowice, Grzechów 
Dąmbrówka są poć wodY, a po drugiej stronie 
Sanu, o ile mnie mowiono Wrzawy, Gorzyce, 
Motycze, Skuwiczyn mają być zalane.

Co nas czeka do ju tra  nie wiemy, możemy 
tylko być pewni że jeżeli na 18 lipca nie zapła
cimy podatków, czeka nas kosztowna egzekucja 
a na rok przyszły głód i nędza.

Brzesko, 24 czerwcu. (Koresp. Nowej Reformy). 
Gały powiał bmoeki dotknięty powodzią. W szyst- N iektóre wsie, jak Wysocko i Misztale straciły 
kie gminy nad W rełą, JJunajoenc. Babą, Uatwioy *1* p l° n u - t tra c ia  takż< i handła-ze "drzewa

Wylewy.
Dc tej fatalnej rubryki przybywają coraz liczniej, 

sze a zarazem coraz smutniejsze wiadomości. Z o- 
brazu spustoszeń, jaki dziś sobie utworzyć można, 
to jedno wynika, że bez pomocy państwowej i to 
bardzo znacznej, wszelka akcya pomocnicza nie 
pomoże.

Z pod Tyńca, dnia 23 czerwca. Od pp. Hugo 
Jordensa dzierżawcy Kostrza i Franciszka Pro- 
chownika, właściciela Koła Tynieckiego otrzymu
jem y następujące p ism o :

Gminy Kostrze i Koło Tynieckie doznały naj
straszniejszej od powodzi klęski. Wszystkie łąki 
zasiewy i zabudowania stoją pod wodą. Znikła 
nawet najmniejsza nadzieja zebrania bodaj miarki 
zboża. Głód i nędza przygniat»ją mieszkańców, 
którym nikt dotychczas z powiatu nie przyszedł 
z pomocą. I gdyby nie Kraków, który ile możno
ści pospieszył wygłodniałym z zasiłkiem, to n :e- 
zawodnie już wielu padłoby ofiarą śmierci gło
dowej.

Z pod Skawiny, 23 czerwca. (K orespondencja 
N . Reformy.) Okropną klęską dotknięta została 
nasza okolica. Kilkodniowe deszcze nawalne w gó
rach  spowodowały wylew Wisły. Cała nasza 
okolica nadwiślańska zatopiona. Tam gdzie były 
najpiękniejsze zboża i trawy, wróżące obfity zbiór, 
szaleją fale rozpasanego żywiołu. W sie Facimiech, 
Pozowice, wchodzą zalane. Głównie zaś ucierpia
ła  gm ina Kopanka, 'eżąca w klinie pomiędzj 
W isłą a Skaw inką. W ieś tą  już dnia 20 była 
cała zalaną. Woda naruszyła domy i powywraca
ła  w nich piece; część ludzi starszych, dzieci i

i mniejszem. rzekami położone — zatopione zu
pełnie. Dopiero wczoraj woda zaczęła opadać zna
cznie. Nędza w przyszłości ogromna a obecnie 
już głód u włościan. Pomoc i to szybka konie
czna Powiat biedny a W ydział powiatowy bez 
znaczniejszych zapomóg sam zaradzić nie zdoła. 
Prezes W ydziału pow. p. Gostkowski krząta się 
jak muże, ale bez środków nic zdz j a ć  nie mo
żna

Siedlec, 24 czerwca. (Koresp. Now. Ref.) 
Dnia 21 czerwca wystąpił Dunajec z brzegów 

i zatopił wsie Budki, Niwki, Bobrowniki. Sie 
dlec, Łękę, Sanokę, Głów, Niociecza, Radłów, 
Biskupice i t. d.

Pola dotąd stoją pod wodą, włościanie chro
mą się z bydłem na wyższe pola, lufa też do 
Radiowa i Woli Badłowskiej. Wielu z nich nie 
ma pożywienia ani dla siebie ani dla bydła.

Bobrka, 22 czerwca. W gm inach Obodorów, 
Bortniki, HranM, Podhorze, Turzanowice, Pod- 
niesf,rżany. Borodczyce, Stankewce, Czartoryn 
Bukowina, Demidów wylew D niestru zrządził 
znaczne szkody. Łany, sianożęcie . pastwiska 
pod wodą

Brzesko. Powódź wyrządziła do dnia 20 b. m 
następujące szkody: Na drodze krajowej Sfot-wina- 
Brzesko - Sądeckiej nadwerężyła znacznie mosty 
nr. 4 na rzece Uszwicy pod Okocimen), dalej n r 
14, od Ltórego to mostu na znacznej przestrzeni 
droga z małemi wyjątkami znajduje się pod w o
dą, przytonu mosty n r T 8, 19 i 20, 24, 31 i 32. 
N a drodze powiatowej * Bogumiłowie do Zakli
czyna must nr. 3 w Łętowicach zofttoł fcerWańy, 
a część drogi znajduje się pod wodą. Na drodze 
powiatowej Jurków-W ytrzyszczka terasy murowa
ne nad Dunajcem silnie są sagrożone. Na rzece 
Uszwicy od Bielczy do Dołęgi 4  mosiy zostały 
bądź zerwane bądź silnie nadwerężone, wały 
w Bielczy przerwane. W  Borzęcinie również 
w trzech miejscach, komunikacya do Badłowa 
przerwana. Na drodze Bogumiłowice-Badłów mo
sty zniszczone. W  chwili zerwania jednego z tych 
mostów przejeżdżał przezeń dzierżawca Badłowa 
pan Smiłowski. On jednak i furm an ocaleli; ko
nie, porwane prądem  wody, utonęły. Nasypy 
kolejowe kołu Rzezawy i Jodłów ki zig-ożone, jak 
również most kolejowy w Bogumiło w icach; po 
ciągi jednak po chwilowej przerwie kursują.

Chrzanów, 23 czerwca. W isła zalała Bobro
wniki dolne i górne, Podłęże, Okleśnię, Bozko- 
cnów, Źródła, i a r  ao wice, Mętków, Gromiec, Bo
brek i Gorzów. Szkody ogromne.

Dąbrowa, 23 czerwca. Połowa powiatu pod 
wodą. Dunajec i wszystkie maie rzeczni wystą
piły z łożysk. Dotąd ratują brzegi miejscowi 
włościanie, lecz ze znużenia, zimna i deszczu n- 
padają, i brak rąk do obrony wałów wiślanych. 
Wydział powiatowy postanowił z a w e i z w a ć  po-  
m e c y  w o j s k a  z T a r n o w a ,  leer zaniechał 
projektu, ponieważ p o t r z e b a b y  t e l e g r a f o 
w a ć  do  m i n i s t e r s t w a  w o j n y ,  b y  p o 
z w o l i ł o  w o j s k u  p r a c o w a ć ,  a gdyby to 
pozwolenie rzeczywiście uzyskać eif dało, wojsko, 
jak twierdzą kom petentni, przyszedłszy na miej
sce przeznaczenia, zażądałoby najprzód żywności, 
poczem ułożyłoby się do spoczynku na kilka go

dzin. Zauważono w4ęc zupełnie słusznie, że nie 
wieleby zostało czasu ao ratowania i bronienia 
wałów wiślanych. W ydział powiatowy i starostwo 
pełnią swoją powinność. W łaściciele większych 
posiadłość, ja k : pp. Zd. S t o i ń s k i w Otfino- 
wie, Tadeusz S r o c z y ń s k i  w Bolesławiu i in 
żynier budujący kanał p. K i n e 1 strzegą brze
gów z wytrwałością i energią uzran ia  godną

Dąóruwa, 24 czerwca Od d. 22 b. m. zmniej
szyło się niebezpieczeństwo, grużące ludności Po
wiśla. Wały na całej przestrzeni od Ujścia Jezui
ckiego aż po Słupiec, dzięki nadludzkim wysilę 
niom mieszkańców, uratowane. W kilkunastu miej
scach wudr dosięgła korony w a łu , a nawet ją 
przebiła, lub spodem wołu poczęła się dostawać. 
Dunajec wyatąpił z łożyska, toż samo Breń, Ża
bnica, Bybńica i Upust. W szystkie miejscowości 
położone nad temi rzekam i, zupełnie zalane, a 
tegoroczne plony całkowicie zniszczone. Z ludzi 
nikt nie postradał życia. Woda na Wiśle poczy
na opadać, lecz niewiele. Słota ustała, jednako
woż deszcz często przechodzi. S traty wielkie.

Dynów, 23 czerwca. Komunikacya na drodze 
Dyuów-Sanok przywrócona.

Dobromil, 22 czerwca. W czystkie rzeki i poto
ki w powiecie wezbrały. Szkody znaczne. Komu
nikacya na drodze krajowej przemysko-sanockiej, 
w asutek zerwania trzech mosiów i poderwania 
100 meirów drogi za Birczą, zupełnie przecięta.

Jarosław, 22 czerwca. G runta gm in nadbrze
żnych mianowicie: w Jarosławiu, Szowsku, Mu- 
ninie, Sobiecjnie, Tuczępach, Koniaczowie, Su- 
rochowie zalane. W Sobiecinie i Surochowie wo
da zalała domy mieszkalne; nie było jednak wy
padku utraty życia i wogóle niebezpieczeństwo 
pod tym względem nie grozi Gminy Grabowiec, 
Michałówka, Wysocko, W ietlin pod wodą. Most 
rządowy na Sanie w Skołoezowie na drodze z Ra
dymna do Krakowa w wielkiem niebezpieczeń
stwie. Od wczoraj przejazd przez ten  most za- 
stanow.ony został. Zwątpienie, z powodu szkód 
ogromnych, między włościanami i oby watelstwem 
straszne.

Folwark w Badymnie ma straty przeszło złr. 
10000, w Tuczempacb przeszło 12000, w Muni- 
nie do 18000 a w dobrach Jerzego i Władysła- 
« i  Czartoryskich, straty  trudne w przybliżeniu 
obliczyć.

lecz saun dotąd ni* wiedzą ile, jak nie wiedzą, 
gdzie ich drzewc, utkwiło. — Pruskie towa
rzystwo handlu drzewem, zdaje się największe 
poniosło szkody.

Jasło , 24 czerwca K om unikacje przywrócone. 
Na Jasiołce pod Jasłem  urządzono ławę dla pie
szych.

Krosno, 22 czerwca. W isłok zalał całe rów ni
ny w gminach Krościenko w yżnę, Krcścibnko 
nizne, E ro« iy , Białobrzegi Odizykoń. Szkody 
znaczne.

Maków, 24 czerwca Wielkich klęsk z powodu 
zalewów doznał ChuBzezów, T okarn ia, Skomiel
na czarna.

Mościska, 22 czerwca. Deszcze ulewne poczy
niły prawie we wszystkich miejscowościach po
wiatu wielkie szkody, rwłaszcza, że wszystkie 
rzeczki i potoki nic tylko wystąpiły ze swoich 
łożysk, ale przem ieniły się w wielkie rz^ki i za
lały wielkie obszary pól ze zbożem i łąki. Tu i 
owdzie stoją pod wodą domy i budynki gospo
darskie. Bzoczka Sieczna pod Mościskami prze
mieniła się przed m łjnem  w wielkie jezioro i 
przerwał: groble. Drogi publiczne są w znacznej 
przestrzeni pod wodą, mosty pozrywane i po
psute. W  gminie Strzelczyska szkody bardzo zna
czne. Wody zalały i zam ulfy pola i łąki do sz^&ę 
tii. W  K iu k en ica  b, Bucnowi _  th i Pakością wo
da i.alała pola i wyrządziła niemniej znaczne 
szkody. W Krukiemnach woda wdzierała się na
wet do mieszkań. W szystkie mos y zostały mniej 
więcej uszaodzone.

Myślenici, 22 czerwca. Szkody w powiecie 
wzgiędńie m ałe i nie wymagające doraźnego ra
tunku. Droga do Bochni i Lubnia przerwana, bo 
Baoa mosty zabrała w Brzączowicach i Osiecza- 
nscL. Szkody w pomch w całej okolicy, lecz nie 
w ielne. Ani starostwo, ani też żandarm erya nie 
ma jeszcze dokładnych wibdomości o stanie po
wiatu.

Nowy-Sąci 22 czerwca. Przedmieścia Nowego 
Sącza, mianowicie „Helena** zalane zupełnie sku- 
tkierti wylewu rzek .* górsk. ih : Kamienicy i D u
najca.* Droga do Ż e g i e s t o w a  była zupełnie 
nie do przebycia. Goście w negicstowie bawiący 
w kąpielach, przez dwa dni siedzieli zupełnie od
cięci od świata. Strzelnicę wojskową w Nowym 
Sączu woda raptow nie zalołr tak, że dwu żołnie
rzy, zajętych tamże, ledwie zdołało schronić się 
czempręazej na wierzch ściany ochronnej od kul 
iż. z. Kugelfang). Później musiano do nich pod
płynąć łódką i zabrać z muru. Okopisko żydow
skie ralane całkowicie, a w u d n em  miejscu tak 
nawet wymuioue, że nawet trupy z grobowców 
woda z sobą uniosła. CUasydzi miejscowi zape
wniają, że woda zabrała także część zwłok „świę
tego “ rabina.

Radymno, 24 czerwca. Dużo szkudy narobiła 
rzeka Szkło i Wisznia. Wsie Michałówka i Dun- 
towice całkiem zniszczone, lu d z i» ledwie z by
dłem pouciekali. Wylew zniszczył między Ja ro 
sławiem a Badymnem część drogi, która od go
ścińca rządowego, z powodu przerzynającej go 
tolei Jarosław-Sokal, poprowadzono po pod most 
kolejowy. D rjg a  tu pod oamym mostem zbudo
wana była tak wąsko, że dwa wozj z tn . iuością 
minąć by się mogły a mimo tego, że tuż prze.
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pływa stare łożysko Sanu, nie ma żadnego ogro
dzenia. Obecnie wylew usunął jedną trzecią część 
tej drogi, a dotąd nie widać, aby kto zajął się 
reperacyą. Nasypy kolejowe drogi Jarosław-Sokal 
znacznie zostały nadwerężone.

W Radymnie żydzi zbierali dziś składkę na 
włościan z Dudkowie. Sły izałem od żydów, że 
tam ogromna panuje nędza. W  Duńkowicach gi
ną d z i e c i  z g ł o d u .  Pomoc spieszna je s t ko
nieczną.

Rohatyn, 22 czerwca. D niestr zalał wsie Po- 
pław niki, Hauowce, Niemszyn, Ruzdwiany, Mar- 
tynów stary i nowy, Tenetniki, Bukaczowce, część 
Kozowy i Żurawenko. Woda niższa o 12 cm. 
niż w sierpniu 1872 r. W Mat ty nowie od 19 
b. m. nie gotowano wcale. Żywność dowożą tam 
z Bursztyna.

Rudki, 22 czerwca. G m i n y ,  p o ł o ż o n e n a d  
D n i e s t r e m  i S t r w i ą ż e m ,  stoją zupełnie 
pod wodą. N ietylko wszystkie zboża, ale i siano, 
które już gdzieniegdzie zbierać zaczęto, zniszczo
ne. Znaczną ilość domów i zabudowań gospodar
skich woda zniosła lub znacznie uszkodziła. Gała 
kilkunastomilowa nizina nad Dniestrem i Strwią
żem przedstawia tylko jedną masę wody. Komu 
nikacya Budek % Samborom, a także w gminach 
Susułów, Mosty, Terszaków, Monasterzec, Power- 
chów, całkowicie przerwana. W okolicach samych 
Budek, rzeczka W iszenka wezbrała nadzwyczaj
nie i zrządziła znaczne szkody. Słota nie ustaje.

Sambor, 23 czerwca. Dzisiaj otwartą została 
komunikacya mostem na D niestize pod Sambo
rem,

Sanok, 24 czerwca. Na drodze Tylowa-Czerem- 
cha mosty pozrywane i komunikacya przecięta; 
na drodze krajowej z Sanoka do Przem yśla trzy 
mosty zerwane. Nasypy kolei transwersalnej zna
cznie uszkodzone. Wiele gm in znaczne poniosło 
szkody.

Szczawnica, 23 czerwca. Do Deien. Polskiego 
telegrafują. Most krajowy na rzece Kamienicy 
Lackiej, koło Krościenka, zerwany; most kratowy 
w Ochotnicy zasypany wskutek usunięcia się gó
ry. Również zasypana i rozerwana część drogi 
w Ochotnicy i Tylmanowy. Kratowy m ost w Szcza 
wnicy i Kłodnie zagrożone. Służba drogowa wszę
dzie pracuje nad przywróceniem kom un uacyi. 
Goście Kąpielowi siedzą w Starym Sączu w zna
nym domu gościnnym Cyconia, nie mogąc się, 
wskutek przerw w komunikacyi, nigdzie ruszyć.

Tarnów, 22 czerwca. Zalane zostały w tutej
szym powiecie Klikowa, Ostrów, Biała, Bobiuwni 
ki W ielkie i Małe, Swirczków, Partyń, Pogwizdów, 
łlkowice, Sanoka, Głów, Niedowice, Siedle, Ł ę
ka, Biskupice, część Radłowa, Zdrohec i dalej ku 
W iśle, ale ztam tąd nie ma wiadomości. W ał w Ra 
dłowie o pół mili od Dunajca pękł pod naciskiem 
wody. Miejscowy dzierżawca ratując wał utopił, 
parę koni a ludzie ledwo z życiem uszli. Na prze 
strzeni między Radłowem i Partyniem  łódkami 
utrzym uje się komunikacya.

Taitiów , 22 czerwca. Z powodu wezbrania 
wód komunikacya przerwana na trakcie krakow
skim przy moście 364/17, na Białe pod Tarno
wem przy moście 210/70, pod Latoszynem na 
trakcie dukielskim przy kanale 15/41 pod Kamie
nicą dolną.

Wadowice, 23 czerwca. Zalane zostały Jaroszo- 
wiee, część Tomic, Radoczy, Woźni i całe Po- 
dolne, Przywiśle i Palczowice, część Zatora.

Wojmłuw, 23 czerwca. Siwka i Bołochówka 
wylały. Polś okoliczne pod wodą. Szkody ogromne.

Żórawno, 24 czerwca. W skutek wylewu D nie
stru zaiana okolica Żórawno. Wszystkie pasze pod 
wodą, od kilku dni komunikacya z Bortnikami 
przerwana. Jednocześnie wylała Świca i wywo
łała ogromne spustoszenie; zmieniwszy swe ko
ryto zagraża Baliczom, Sulatyczom, Lachowicom 
i Mielniczowi. Ratunek i spieszna pomoc nie
zbędne.

Żywiec, 23 czerwca. Niemal wszystkie gm iny 
w powiecie zostały nawiedzone powodzią; 21 b. 
jn .' zaczął się stan wody ooniżać i niebezpieczeń
stwo minęło. Wszystkie komunikacye przerwane, 
woda zerwała mosty na gościńcu rzędowym z Ży
wca do Suchej. Zerwany został także m ost na 
drodze powiatowej w Sporyszu i kiika mostów 
gm innych. W polach ogrom ne szkody w skutek 
zamulenia, z ludzi tylko j e d e n  c z ł o w i e k  
s t r a c i ł  ż y c i e ,  robotnik kolejowy w Jeleśni. 
Dla braku komunikacyi niepodobna na razie skon
statować WBzystkich szkód , wyrządzonych powo
dzią.

Z D y r e k c y i  K o l e i  K a r o l a  L u d w i k a  
otrzymujemy następujące zaw iadom ienie:

Z dniem  24 czerwca przywrócony zostaje prze
wóz tak osób, pakunków jakoteż i towarów na 
wszystkich naszych Uniach bez ograniczenia.

Pociąg, pospieszne N r. 1 i 2 kursować będą 
zatem w edług planu jazdy na całej przestrzeni 
między Krakowem, Podwołoczyakami i Brodami.

W W a r s z a w i e  klęska powodzi przygnębia
jące wywarła wrażenie. Pospieszamy z uzupeł
nieniem  podanych wczoraj szczegółów. W  nie
dzielę białe i czerwone flagi wywieszone na wie
żach czatowni straży ogniowej oznajmiły miesz
kańcom o grożącym wylewie Wisły. Tłumy ludu 
w południe podążyły na most i obiegły brzegi. 
Jeszcze w sobotę wieczorem o godzinie 7 po
ziom wód wynosił stóp 4 cali 5, o godzinie zaś
9 tegoż samego dnia, dosięgnął do stop 8, gro
żąc wystąpieniem rzeki z łożyska. Obliczono, że 
na godzinę woda podnosiła się stale o cali pięć- 
Bosnący przybór wody — zaniepokoił całe Powi
śle. Zarządzono wszelkie średni ostrożności — na 
przystani Towarzystwa wioślarskiego przygotowa
no łodzie ratunkowe, dwa statki parowe czekały 
sygnału, ażeby śpieszyć z pomocą. O godzinie 3 
rano w n iedz ie lę , pojawiła się na falach rozsza
lałego żywiołu złowroga p iana, przejm ująca co
raz większą trwogą mieszkańców Powiśla. Piana 
była dowodem , że rzeka przybiera coraz gw ał
towniej — że katastrofa jest niehybną. O godz.
10 rano, część Saskiej-Kępy była już pod wodą, 
poziom rzeki wynosił stóp 12 cali 10. Służba po
licyjna, żandarm erya, stanęły wzdłuż bulwaru 
nad brzegami rzeki i aa moście, pilnując porząd
ku, na Pragę zaśj wysłano z Warszawy oddział 
policyi i żandarm eryi dla pilnowania prawego 
brzegu. O godz. pó ł do 12, Saska-Kępa i Sie
kierki zanurzały się coraz bardziej pod wodę—o 
god. 3 stały już p o i  wodą.

Od tej chw ili na falach spienionej rzeki, p ły
nąć zaczęły rozmaite przedmi >ty. jak belki, tra- 
»wj porozbijano, budulcowe, kopy i stogi siana,

tępy całe powyrywane z korzeniami, sprzęty do
mowe i dobytek mieszkańców przybrzeżnych. O 
godzinie 4 poziom wód dosięgał do stóp 15 i za
nurzył bulwar kam ienny przy moście — rzeka 
więc zaczęła wychodzić z łożyska. Zagrożoną 
przystań Tow. W ioślarskiego cofnięto ku brzego
wi za wał ochronny, łazienki letnie przy lewym 
i prawj m brzegu z wielkiem trudem  udało się 
przyciągnąć do brzegu i zabezpieczyć na linach. 
Oprócz wielkich stra t materyalnycb, woda pochło
nęła kuka ofiar w ludziach. Na falach spieni nej 
rzeki zauważono kilka trupów. Straty olbrzymie 
w budynkach, inw entarzach i w sianokosach za
branych przez wodę.

O godzinie 8 poziom wód podniósł się do 18 
stóp. Saska Kępa pod wodą — mieszkańcy schro
nili się na wyższe piętra domów, oczekując ra
tunku. W ysłano łodzie ratunkowe. W  chwili do
bijania do brzegu, jeden z przewoźników straciw
szy równowagę — wpadł w wodę i zginął bez 
śladu.

O ratowaniu dobytku nie było mowy —  po
zostawiono go na  pastwę losu, — ratowano lu 
dzi O godzinie 10 min. 35 woda doszła stóp 19.

Na ulicach M arienstadt i Furm ańskiej usta
wiono parowe maszyny celem pompowania wo
dy dobywającej się z kanałów i zalewającej par
terowe mieszkania. O godzinie 11 W isła zalała 
Solec, Rybaki, Browarną i Czerniakowską. P iw n i
ce i suteryny zalane Z parterowych pom ieszkać 
zaczęto wynosić rzeczy i meble. O godzinie wpół 
do 1 w nocy położenie przy ciągłym przyborze 
wody stawało się coraz groźniejsze. N a Saskiej 
Kępie ustawiono latarnię sygnałową. Batunku — 
zawołano tam luazie to n ą ! W ydano rozkaz. Sta
tek „W arszawa'1 oświetlony lampą elektryczną 
wyruszył w parę chwil na Kępę. W pół godziny 
później wydano rozkaz przygotowania statku rzą
dowego, statek ten jednak upłynąwszy kilka s ą 
żni, cofnął się do przystani nie mogąc płynąć 
przeciw prądowi rzeki. Polecono rozpalić ogień 
na parowcu „Maurycy*. W kwadrans potem po
płynął on jak  strzała w stronę Kępy. Towarzy
szyły mu oklaski tłumów. Na Solcu w oczach 
tłu m i czuwającego noc całą, rozegrała się tragi
czna scena. Kilka tratew  zostało rozbitych. J e 
den z flisaków dopędzający tratw ę urwaną z li
ny, dopędził ją  na łodzi i chciał zabić ją  na 
„8zryk“ — tymczasem nadpłynęła druga tratwa, 
uderzając tak silnie o pierwszą, że pal runął i za
bił na mie|scn flisaka.

W poniedziałek, o 4 rano poziom wody 20 
stóp, cali 4. Lewa strona miasta kąpie się w fa
lach W isły. Koszary kozaków kubańskich w czę
ści zalane. Woda pizybiera bez ustanku. O go
dzinie 6 z przystani tow. wioślarskiego widziano 
dwa domki włościańskie płynące w całości. Wo- 
góle chat włościańskich wiele widziano na 
Wiśle.

N astępny dzień t. j. wczorajszy nieco uspokoił 
przerażonych mieszkańców stolicy. O godz. 10 rano 
poziom wody mniejszy był o pięć cali. O godzi
nie 12 w południe Wisła znacznie już spokoj
niejsza. Fale zdają się odpoczywać, znużone kil- 
kudniowem szaleństwem. S tan  wody wynosi 20 
stóp i 6 cali. S traty jednak okazują się coraz 
większe, w mieście panuje wielkie przygnębienie.

L prowincyi wiadomości zatrważające.
Pod Puław am i kilkanaście wsi zalała woda. 

M i:szkańcy porzucili swe domostwa, postrach o- 
kropny. Dochodzą także liczne wiadomości o wy
padkach z ludźmi. Między Sandomierzem a Ku- 
rczwękami zatonęły trzy łodzie wiozące kilkunastu 
ludzi. Na ratunek tonącym pospieszono energ i
cznie, sześć osób jednakże zginęło.

Nie tylko W isła ale i inne rzeki, jak  Narew, 
Wieprz, Pilica, Kam enna i t. d. wezbrały także, 
zalewając okoliczne pola i wioski, często na prze
strzeni paru wiorst. Klęska więc staje się ogólną. 
Z wszystkich większych miast nadwiślańskich do
chodzą przerażające wieści o klęskach zrządzo
nych puwodzią. W  Sandomierskiem najwięcej 
ucierpiały wsie: Szczytniki. Bożydar, Dzików i Ka- 
zimiszew. Cała przestrzeń od Zawichostu do P u 
ław, po obu brzegach W isły zalana. Do Kazimie
rza schronili-się prawie wszyscy mieszkańcy oko
licznych wiosek, ratując życie, & cały swój do
bytek oddając na pastwę strasznego żywiołu. 
W  lubelskiem , w okolicach Ł ączn e j, znaczne 
obszary ziemi zalane, a na nieszczęście woda 
w W ieprzu dotąd nie opada.

Po za Warszawą, nad Narwią, klęska nie m niej
sza. Zachodzi tam obawa podmycia nasypu kolei 
Nadwiślańt kiej, pod który woda już  się dostała. 
Służba m żynienka zarządza też wszelkie możliwe 
środki ochronne. W iele dróg popsutych a niektóre 
miejscowości kompletnie odcięte są przez wodę. 
Straty zrządzone dotąd przez wylew na samem 
Powiślu, w granicach Królestwa, obliczają już na 
parę milionów rubli.

dwa o d d z i a ł y  l o ś n o - t e c h n i c z n e  dla za
gradzać wód dzikich ( Wildbuchvorlauungcn). Sie- 
izibą sekcyi północnej ma być Cieszyn, połu
dniowej Villach. Utworzono już w ministerstwie 
sekcyę z techników leśnych, którzy w roku ze
szłym odbyli podróż naukową w południowej 
Francyi.

Przy sposobności odsłonięcia pomnika S l a d -  
k o w a i i e g o  w Pradze, poseł Edw ard G r e g r  
miał dłuższą mowę, w której dowodził, że ze 
strony czeskich przywódców bardzo mało zrobio
no dla czeskiego narodu. Zaaniem  Gregra, n ie
szczęściem dla Czechów jest, że szlachta czeska 
objęła kierownictwo spraw narodowych. Naduży
wa ona ludu czeskiego dla swoich interesów. — 
Mówca wyraził także ubolewanie, że polityczni 
przywódcy porzucili ideę sławiańską, i za mało 
kładli nacisku na czeskie prawo państwowe. Od
powiedział mu Trojan ogólnikiem, że przywódcy 
i posłowie czescy, chociaż nie zawsze otwarcie, 
to przynajmniej po za parlamentem strzegą cze
skich interesów i nie jedno już uzyskali.

tylko ze strony radykałów i monarchistów, nie
tylko ze strony organów wiecznej opozycyi, lecz 
także prasa republikańska a co najważniejsza po
ważny Journal des Debałs uderza na niezręcznie 
zrobioną ugodę, nazywając ją  kapitulacyą Francyi 
wobec wiekowej swej dumnej rywalki Brytanii. 
Jakoż zdaje s ię , że tak samo rzecz pojmują w 
Anglii. Tam bowiem niedawno jeszcze osławiony 
, ako najniedołężniejszy gabinet Gladstona zaczyna 
podnosić się w opinii publicznej skutkiem  ugody 
z F ran cy ą , która A nglijom  wydaje się korzy
stną. M inisterym angielskie stanęło znowu na 
trwalszych podstawach zdaje się, że w parlam en
cie będzie przyjęta przychylna dla rządu rezj 
'ucya.

Przyjęcie jakie urządził niedawno ks. Bismark 
u siebie dla członków niemieckiego parlam entu, 
wywołuje dotąd cary szereg komentarzy w prącie 
niemieckiej. Wszyscy widzą w uprzejmości nie
zwykłej, z jaką podejmował kanclerz swoich go
ści, zręczny zwrot, celem ułowienia pewnej czę
ści swoich przeciwników i popchnięcia ich w swój 
obóz. Zwłaszcza zwraca na siebie powszechną 
uwagę rozmowa, którą Bismark na uboczu pro 
wadził z dep. prof G n e i s i e m  Omawiał on 
w niej stosunek swój do stronnictwa narodowo 
liberalnego. Przyznał, że byłby chętnie jeszcze 
w roku 1878 przypuścił B e n i n g s e n a  do mi 
nisteryum , ale uczynić tego nie mógł, a to z po
wodu F o r c k e n b e c k a ,  którego również żądali 
liberalni widzieć członkiem gabinetu, a cesarz 
więcej nad jednego m inistra zmienić wtedy nie 
chciał W ymawiał się dalej kanclerz od zarzutu 
jakohy to on wypowiedział „Przyprzeć trzeba do mu- 
ru namdowo-liberalnych*. Oświadczał, że obecne 
stosunki między partyjne są mu dosyć przykre. 
Skarżył się w końcu na liberałów, którzy mu 
swojem doktrynerstwem  mieli nardzo zadanie 
utrudnić. W  kołach parlamentarnych uważają tę 
rozmowę jako dalszy ciąg polityki kanclerskiej, 
zmierzającej do zupełnego rozdzielenia partyj na- 
rodowo-liberalnycb od wszystkich innych stron 
nictw, a przedewszystkiem od wolnomyślnych, a 
w razie udania się sprowadzenia ich koniecznie 
do obozu rządowego.

Między frakeyami perlameniarnemi toczą się 
żywe rozprawy nad faktem przyjęcia en bloc u 
stawy akcyjnej. Członkowie komisyi do ustawy 
akcyjnej byli wszyscy za jej przyjęciem bez roz 
praw i starali się wpłynąć na swych stronników 
w tym  kierunku, aby i oni za przyjęciem się 
oświadczyli Rzeczywiście udało im się nakłonić 
do przyjęci i tego projektu obie pariye konser 
watywne i narodowu-Iiberalnych.

Z Miólca donoszą, iż wały wiślane w Króle
stwie, naprzeciw Zaduszoik i Przekopu, dnia 22 
czerwca, przerwane zooiały.

Z Węgrzech donoszą o przerwaniu wałów przez 
wezbrane rzeki Cisę, Szamos i Tur, które zalały 
32 miejscowości.

Przegląd polityczny.

Kraków, 25 czerwca
W  świeżo wydanem pozwolemu aa  utrzym y

wanie p r y w a t n e g o  ż e ń s k i e g o  w y ż s z e  
g r  p e n s y o u a t u  w W a r s z a w i e ,  jaki zało
żyć zamierza księżna Massalska w W arszawie, 
rosyjski m im ster oświaty Deljanow położył za wa
runek, iż język polski absolutnie nie ma być uży
wanym ani jako przedmiot wykładu, ani jako ję  
zyk wykładowy W arunek ten w pozwoleniu pa 
na m m istra mieć musi historyczną wartość, gdyż 
przeniesie jego imię w pot< inność, jako bezmyśl
ne narzędzie łotrowskiego systemu Apuchtina

Dnia 23 bm. szef sztabu generalnego br. Beck 
wraz z głównodowodzącym ks. W irtem berskim , 
komendantem fortecy w Przem yślu gen. W erne
rem i 33 oficerami, udali się na tor kolei J  a r  o- 
s ł a w s k o - S o k a l s K i e j .  Z powodu usunięcia 
się nasypów zdołali zajechać zaledwie do M uni- 
ny i zaniechali dalszej podróży do Rawy. Od po
gody zależeć będzie, czy objazd komisyjny nastą
pi dn. 28 bm. a dn. 1 lipea osuteczne otwarcie 
ruchu.

M inisterstwo rolnictw a poatanowiło utworzyć

Dnia 21 b. m. odbyło się w Petersburgu osta 
tnie posiedzenie ogólnego zebrania Rady państwa 
Ukończono rewizyę nowej u s t a w y  u n i w e r  
s y t e c k i e j ,  ale kwestya ta  ostatecznie nie jest 
eszcze rozwiązaną, gdyż zdania członków Rady 

państwa są podzielone. Sprawę mundurów dla 
studentów pozostawiono dc rozstrzygnięcia korni 
tatowi ministrów. j

O rozruchach ant.óemickicb w Niżnym Nowo 
grudzie donoszą:

Dnia 19 b. m. rozeszła się w Niżnym-Nowo 
grodzie pogłoska między ludem, iż licznie tam 
zamieszkali żydzi, ukradli dziecko chrześciańskie 
i ukryli je  w bóżnicy w celu zabicia go i wyto 
czenia krwi. Na tę wiadomość zebrał się na 
tychm iast wieczorem około godziny 9 liczny tłum  
przed bóżnicę, na przedmieściu Kunawino, i żą 
dał zwrotu dziecka. Policya była bezsilną w swych 
usiłowaniach rozpioszenia zgromadzonego tłumu 
Sam gubernator przybył i wezwał na pomoc 
wojsko, które obozowało po za miastem. — Nim 
jednak wojsko nadciągnęło, tłum  rzucił się już 
na żydów i ciężko ich czynnie znieważył. Na
stępnie rzucił się tłum , który tymczasem wzrósł 
już do dwóch tysięcy osób, na żydowskie domy 
zburzył jeden  do szczętu i splondrował wiele 
przez żydów zamieszkałych mieszkań. Dopiero 
gdy nadciągnęła rota piechoty i sotnia kozaków 
ustąpił *łum. Kilku żydów przy tej sposobności 
zabito, bardzo wielu zaś ciężko poraniono, sześć 
domów zniszczono, wiele bardzo ruchomości 
zdruzgotano.

Nazajutrz zajął plac cały batalion wojska i u 
trzymywał spokój między ludnością. W  Kunowi 
no mieszkało zaledwie p i ę t n a ś c i e  żydowskich 
familij.

W  ciągu dnia wczorajszego nadeszła bardzo 
sm utna wiadomość z Francyi. C h o l e r a  wy  
b u c h ł a  w T u l o n i e .  Już 14 b. m. wydarzy- 
się jeden przypadek śm ierci, na który nie zwra 
cano uw agi, gdyż w południowej Francyi często 
w lecie zdarzają się sporadyczne przypadki. Stra 
szna choroba groźnie jednak wystąpiła. W piątek 
umarło dwie, w sobotę cztery, w niedzielę 10, 
według innych wiadomości 13 osób. Wczoraj do
niesiono o 5 przypadkach śmierci. Zdaje się więc 
iż ów gość niepożądany, którego powstrzym a' 
roku zeszłego państwa nad morzem Sródziemnem 
wśliznął się jak złodziej do Francyi. Prawdopo 
dobnie statki transportow e i wojenne przybywa 
jące z Tonkinu zawlekły cholerę. Ponieważ je 
dnak nie wiadomo zkąd zarodek cuoroby dostał 
się na owe statki, przeto należy zarządzić środki 
kwarantannowe we wszystkich portach europej 
skich, zostających w bezpośrednich stosunkach 
ze W schodem. Tym sposobem zapobiedz można 
panice, z którbj wynikłoby ograniczenie między
narodowego ruchu.

Ostatnie we wczorajszym numerze dziennika 
naszego zamieszczone telegram j dostatecznie stre
ściły cały przebieg rozpraw w f r a n c u s k i t j  
I z b i e  w sprawie egipskiej. Izna widocznie wiele 
przywiązuje wagi do konwencyi zawartej z A n
glią i do niedalekiej już konferencyi londyńskiej. 
I co wcale nie było do przewidzenia — ten sam 
F e r r y ,  który przed tygodniem  jeszcze zbierał 
poklaski całego narodu za m ądre prowadzenie 
polityki zagranicznej, dziś stał się przedmiotem 
niechęc. rozgoryczonej Izby. W  ślad z ł  nią po
szła i franouska prasa, wynajdująca z okazyi ugo
dy zawartej między A nglią a republiką, coraz 
więcej plam na swojem dawniejszem słońcu. Ale 
co dziw niejsza, głosy ganiące podnoszą się nie-

Z L o n d y n u  donoszą, że pełnomocnicy an
gielscy na dworach europejskich wręczyli już do- 
kum enta oraz zaproszenie na konferencyą wszy
stkim m ocarstwom , z wyj ątkiem tylko Turcyi.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
zaniechał i sąu angielski projektu ekspedycyi wo
jennej ku Berberowi i Chartum. W łaśnie czynią 
już odpowiednie przygotowania do obrony zagro
żonego górnego Egiptu. Nad wszystkiemi egip- 
skiemi pułkam i obejmują dowództwo angielscy 
gouerałowie. W yprawiono wielką ilość szyn do 
zakładania ich pod mającą się budować kolej z 
Suakim do Berbera. Mimo wszystkiego co zaszło 
nie chce rząd tego planu zaniechać. Podobno 
zamyśla nawet o odzyskaniu tego miasta z rąk 
Buntowników. Korpus angielskich wojsk ekspe- 
dycyjnych ma atrzeaz robotników kolejowych, 
oprócz tego mówią o drugiej wyprawie w górę 
N ilu. Całe to przedsięwzięcie jest nader ryzyko
wne i pełne najróżnorodniejszych przeć, w e  ości, 
zwłaszcza w obecnej porze roku. Podjęto jednak 
zamiar ten w m inisteryum  głównie jak się zdaje 
d la tego , aby rozbiegającą się już cokolwiek w ię
kszość rządową w parlam encie angielskim znów 
około Gladstona skupić.

Sm utne wiadomości nadeszły d dniem  20 
o. m. z M a r o k o  do M adrytu. Sprawdzają one 
)oprzednio iuż rzuconą pogłoskę o buncie, jaki 
podniosły plemiona Azamorów i o zamordowaniu 
trzech gubernatorów przez sułtana mianowanych. 
Również potwierdza się wieść i o drugienr po
wstaniu w dolnej częci kraju. Telegrafują też 
z Temuszend w A lg ery i, że i tam pojawili się 
uż agitatorzj, nakłaniający lud do podniesienia 

rokoszu. Tak więc kwestya marokońska coraz 
jaskrawiej się zarysowuje. Hiszpański rząd zasta
nawia się nad nią bardzo poważnie, mimo to je
dnak nie zyskał uznania ze struny pp. Gladstona 

Ferry ego, którzy zżymają s ię , że Hiszpania 
podejrzywa ich zamiary Pew ną jest jednak rze 
czą, że nawet powaga takich ludzi, jak naczel 
nicy francuskiego i angielskiego rząd u , nie wy 
starczałaby już do utrzym ania status quo w Ma 
rokko.

K andydatura J a m e s  B 1 a i n e’a na prezyden 
ta Unii amerykańskiej niedługo cieszyła się bez
względną popularnością. W krótce bowiem wystą 
piły liczne demokratyczne konweneye z proje 
ktem wyniesienia na urząd pierwszego urzędnika 
państwa Mr. C l e v e l a n d a ,  dotychczasowego 
prezesa rządu w stanie nowo-yorskim. Ten czło 
wieL, znany powszechnie z energii i w y tm ało  
ś«si niuzm ieinej jest- rzeczywiście najodpowiedniej
szym kandydatem dla stronnictwa, które jako je
dyny cel przyjęło: socjsino - polityczną reformę 
D em okraci, a właściwie independenci, główni 
poplecznicy Cleve-landa, z przeprowadzeniem je 
go kandydatury, odnieśliby wielkie zwyeięstw-o 
stanęliby na czele wszystkich odcieni partyjnych 
i zawładnęliby wszystkimi Do tego zmierzając, 
oświadczyli się wręcz przeciwko postawionej przez 
delegacyę w Chicago kandydaturze Blaine’a. Tłu 
mnie od republikanów się odłączyli, a z demo 
„ratycznem stronnictwem  ścisły zawiązali sojusz 
naturalnie pod w arunkiem , że razem z nim i ze
chcą popierać nie kogo in n e g o , tylko Cleyelan 
da. Tyle przygotowali ju ż , resztę czynić będt, 
w przeddzień wyborów, dma 4 listopada. I  bar
dzo jest prawdopodobnem, że pizeprowadzą swoje 
zamiary, a to z pewodu, iż szeregi independen
tów rekrutują się z inteligencyi najwięcej zalu
dnionych Stanów wschodnich. Massachussets, 
N ew -Y ork, Peneylvanii, t. j. okręgów, których 
deputowani szczególniejszą wagę przywiązują do 
wyboru prezydenta, a mają leż i swoich przed
stawicieli w O h io , M .ssuri i innych. Już raz 
okazała się całem u światu potęga tego stronni 
ctwa, a było to przed 4 laty, podobnie jak dziś 
podczas wyboru prezydenta. W tedy agitowali oni 
za G a |rfie ld |em , a mimo tego, że stawiano wielką 
ilość innych popularniejszych kandydatów, byliby 
go z pewnością powtórńie przeforsow ali, gdyby 
nie t o , iż „krytobójcza ręka zadała Garfieldowi 
śm iertelny cios. Na razie więc cofnęli się inde 
pendenci, ale teraz nie ustąpią i wszystkiemi si 
łami starać się będą o przeprowadzenie wyboru 
C levelanda, widząc w n m  jedynego człowieka 
co z pomocą wszystkich demokratów Unii podjąć 
zecbce konieczne w państwie reformy. Spodzie 
wają się, że usunie on zepsucie w żywiole urzę 
dniczym tak bardzo dziś rozpowszechnione, usta 
władzę i porządek w sądach, a silną dłonią ująw 
szy zarząd, poprawi stosunki wewnętrze w nieje 
dnym względzie dziś wcale nieodpowiednie.

Krakowskie Towarzystwo Oświaty 
ludowej.

W  dniu 26 maja b r. odbyło się pod prze 
w odn ic tw eJ ks. dr. Józefa Pelczara posiedzenie 
W ydziału. Treść ważniejszych uchwał podaję do 
wiadomości szanownych członków Towarzystwa.

Kwestyę kursów praktycznych rolnictwa, ogro
dnictwa lub pszczelnictwa załatwiono w ten  spo
sób, iż na przyszłość wyznaczać będzie W ydział 
roczną subwencyę dla kierowników szkół z rze 
czą obeznanych i mających ogród przy szkole 
nie żądając składania rachunków, a wymagać bę 
dzie zt to dopełnienia pewnych warunków jak 
utrzym ywania wzorowego ogrodu lub pasieki, u 
dzielania dzieciom szkolnym nauki teoretyczne 
i praktycznej z zakresu gospodarstwa wiejskiego 
uprawiania ulepszonych produktów i rozdawania 
ich w gminie na nasiona w edług wskazówek 
W ydziału. Gdzie taki kurs istnieć będzie, zapro 
si W ydział proboszcza, lub właściciela wsi na 
delegata, który będzie imieniem W ydsialu udzie

ał wskazówki rady i przekonywał się o postę
pie kursu. Tak samo być ma na przyszłość w Woli 
Justowskiej i Zabierzowie, gdzie dotychczas na 
innych warunkach takie kursa istniały. W pierw
szej miejscowości przyrzekł objąć obowiązek 
wspomnianego delegata p. Hoszowski, w drugiej 

s Strzefichow8ki. Tym sposubem chciałby W y
dział przyjść prywatnie w pomoc tym  nauczy
cielom, którzy mając przy szkole ogród, nietylko 
sorzyść dla siebie ale i dla drugich wyciągnąć 
mogą, i udzielanej w szkole nauce z zakresu go- 
podarstwa wiejskiego nadać praktycznego i sk u 

tecznego znaczenia. Takie pryw atne ofiary na 
rzecz sz.1 oły ustawą szkolną są przewidziane. 
Celem ułożenia bliższych warunków, porozumie
nia się z władzą szkolną okręgową i w y b o u  dele
gatów oraz celem przeprowadzenia sprawy wy
srano komisyę, w skład której weszli dyrektor 
semin. męs. W incenty Jabłoński, dyrektor Ju- 
ian Maciołowski, i sekretarz.

Dalej uchwalonu na wniosek przewodniczące
go porozumieć się z zarządem kółek rolniczych 
we Lwowie w tym kierunku, aby w pokrewnej 
pracy około dobra ludu zdążać wspóluemi siłami 

mianowicie odezwać się z propozycyą, iżby 
wszędzie, gdzie istnieją czytelnie ludów przez 
W ydział założone, powstały za staraniem zarzą
du kółka rolnicze, a gdzie te L tn ij ją , iżby tam 
“ owarzystwo Oświaty ludowej zakładało swoim 
tosztem czytelnie, tak iż w ten sposób czytelnie 
przez Towarzystwo Oświaty ludowej założone bę
dą zarazem służyć celom kółek ro ln iczych; Tu- 
warzystwo Oświaty będzie obracać swoje fundu- 
szi na zakupno książek i zakładanie czytelni 
a kółka rolnicze, które wodług statutów mają 
także zakładać czytelnie, będą mogły w skutek 
tego grosz oszczędzony obrócić na inne prakty
czne swoje cele

Jak  w zeszłym roku podczas uroczystości So
bieskiego, ucnwalono takżo w tym roku z po
wodu trzechsetlem iej rocznicy śmierci Jana  Ko
chanowskiego urządzić we wrześniu z rozpoczę
ciem loku szkolnego w czytelniach na wsi 

w Krakowie uroczyste odczyty o Kochanow
skim i zaprosić do udziału duchowieństwo dwo
ry kierowników szkół i czytelni, a zarazem po
rozumieć się w tym względzie z władzą szkolną 
okręgową.

Z g r o m a d z e n i e  w a l n e  członków Towa
rzystwa celem dokonania wyboru W ydziału w myśl 
postanowień zmian statutu, a mianowicie c e l e m  
w y b r a n i a  15 c z ł o n k ó w  Wydziału uchwalo
no zwołać w p a ź d z i e r n i k u  b. r.

Z Wydziału nadm ienia się, że zakładanie no
wych czytelni w myśl programu przyjętego Da 
posiedzeniu 3 marca b. r  rozpocznie się w j e- 
s i e n i .  W tym czasie otrzymają taliżo z a r z ą 
d y  i s t n  e j ą c y c h  czytelni ludowych d a l s z e  
s e i y e  k s i ą ż e k .  Czasu wakacyjnego użyje Wy
dział na zakupno i oprawę książek.

Przy tai sposobności przypominam szanownym 
członkom, aby zaległości wyrówn&u i wkładki 
za rok 1884 na ręce W ydziału w jak najkrót
szym czasie uiścili — przez to ułatwione będzie 
wykonanie zakreślonych czynności.

Biuro W ydziału: Rynek 22, I p. otwarte o- 
prócz świąt i niedziel między 2 —3 godziną po 
południu.

W  Krakowie 20 czerwca 1884 
, Z W vd-.ału krak. Iow . Oś w. lud.

Z)r. Wilhelm Dadlez, 
sekretarz.

K r o n < k a .

Kraków, 2l> czerwca
HUCh w yborczy. Niezwykłe w mieście zapano

wało ożywieLie; ktoby nie wiedział, że to dzion wa
żnych dla mias.a wyborów jego reprezentacji, mu
siałby się przecie domyślać, że ooś ważnego w mie
ście się dzieje. Przed Magistratem zalegają tłumy 
publiczności debatując nad szansami różnych kan
dydatów i zaczepiając spieszących do gmachu wy
borców, dopytując się ciekawie na kogo będą gło
sować. Głosowanie jest tajne

Tak licznego jak w tym roku i żywego udziału 
w wyborach Kraków nie pamięta. Dość powiedzieć, 
że na 1000 głosujących w Kole fU  oddziale 2 od
dało do godziry 4-tej 708 uprawnionych swe gło
sy. Rozstrzelenie głosów bardzo wielkie, gdyż liczba 
na seryo branych kandydatów wynosi na czterech 
radców aż 11. Skrutynium zakończy się zapewno 
dopiero jutro.

Jako członkowie komisyi zasiadają pp. radca J. 
Reitinger jako przewodniczący, radca Chęciński, rad
ca Goldgart, Hirsz Landau i Gustaw Wortsmann, 
jako komisarz p. aplikant konceptowy Skrzyniarz. 
Zarówno stosunkowo licznym jest udział w kole III 
oddziale 1, gdzie na 73 głosujących na 5 radnych 
do godziny 4-tej wzięło udział 54.

Od p. Eminowicza otrzymujemy następujące pi
smo :

Szanowna Redakcyo!
Od kilku dnf peryodycznie powtarzające się w 

dzienniku Ctas gołosłowna zarzuty przeciw urzędo
wej mojej działalności zmDszają mnie do obrony tak 
często, ii przypuszczać mogę, że niektórym osobom 
zależeć musi na uczynieniu ze mnie literata. Czy to 
się uda — wątpię; odeprzeć jednak nieprawdę roz
siewaną tendencyjnie, jest moim obowiązkiem Wczo
raj posłane przezemnie przed południem jeszcze do 
Czasu sprostowanie, uie znalazło miejsca w t rm 
dzienniku. Czy godzi się aczynić zarzut, a nie za
mieścić sprostowania na faLtaoh opartego, nawet nie 
chcę rozbierać; spodziewając się tylko, i żzaów wy
jaśnienie prawdy niedostępnem się okaże dla zamie
szczenia w Czas e, proszę o ogłoszenie go w No- 
Wćj Reformie.

Strażacy, Ltórym poleoił°m roznoszenie po dziel
nicach karf wyborczych i któryob, jeśli zajdzie po
trzeba, można zbadać, czy mieli odemnie jakiekol
wiek agitacyjne, lub niepodobające się Czasowi po- 
leoenia s ą : Gajzlei, Łyżwiński, Maohotka i Pnpiń- 
aki. Oni pieszo i na łodziach roznosili karty wybor
cze dla drugiego koła i usiłowali wrę-.zaó je wy
borcom osobiście, chociaż, jak wiem, nie zawsze to 
było możliwem, gdyż często lokaj, lub służąca ode
brali kartę i przynieśli pokwitowanie, a trudno zbadać, 
czy przez właściwą osobę podpisane. Wobec tego 
zapizeozam stanowczo wszelkim czynionym mi, iż się 
tak wyiażę chronicznym a Btrouuym zarzutom ja
kiegoś agitowania. Inna rzeuz co do pan. J. — po 
co kryć nazwisko — co do pam Euiemii z Pryliń-



Kraków 26 Czerwca 1884.

okich Janikowskiej, o której Lartę wyborczą oLynil 
mi Czas zarzut agitowania. I is e ^  tak się przcdsta 
w ia: Pani profesorowa Janikowska j*,st bratową żo
ny mojej. Ś. p. btaus-law Janikowski, mąż jej, z 
którym żyłem nietylko jak z jrew nym , lecz jak 
z przyjacielem, we wszystkich sprawach z władzami 
używał moich usług Sąozęo, iż wdowie po nim 
również jest moim obowiązkiem nieść pomoc w kwe
stiach zawiłych zwykle dla kobiet, prawdą jest, iż 
posłałem strażaka z kartą, któremu poleciłem oświad
czyć, iż jeżeli żj czy sobie pani Janikowska, ażebym 
ją wyręczył w głosowaniu, niechaj mi na to da peł
nomocnictwo. Strażak usłyszał odpowiedź, iż pani 
Janikowska rezerw uj kartę dla p- KieszKowbkiego, 
ale kazano mu się zatrzymać, aż p. Janikowska po
rozumie się z panem oudowniczym Prylińskim. Od
rzekł na t o : teraz nie mam czasu, to ja tu później 
przyjdę; — i odszeał, karty nie pozostawiwszy, dla 
tego tylko, iż jej nie zażądano natychmiast, me* ago 
dzono się widocznie na to, że przyjdzie później

Ja dowiedziawszy się o tern, iż karta osęka dys- 
pozycyi p. Kiesz«.owskiego, natychmiast posłałem 
strażaka, ażeby ją wręczył, polecając mu przeprosić 
bardzo moją K rew ną za to, iż ofiauwałem się jej 
z usłużnością.

Czy w familijnej tej spiawi* p s t jakakolwiek ag.- 
tacya, czy ogłaszanie jej w dzienniku (Jzas, j*K 
mniemam, chyba nie przez moją krewną spowodo
wane , a dążące do dyskredytowania mnie w opinii 
i rzucania złego światła na moją działalność po
trzebnym było komu, nie w.em — to pewna tylko, 
iż trudno a»i jest opędzać się piórom od hjumzu- 
sznyob napaści. Wincenty Eminowict.

Za duszę ś. p. pułkownika Zygmunta Siera
kowskiego, który w obronie wiary i swobody na
rodu polskiego w 1869 r. męczeńską śmiercią za
kończył życie, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
d. 27 b. m o godz. 11 zrau3 w kościele ks P i
jarów.

Towarzystwo tatrzattskie przygutowuje dla osłon 
ków swych dodatek do roczn.za przeinaczonego za 
r. 1884. Dodatek ten stanowić będzie illnstracya 
przedstawiająca na dość dużym kartonie wiaok „Mor
skiego oka“ w Tatrach, wysonany według rysunku 
p. Walerego Eliasza sposobem heliotypu w nakła
dzie wiedeńskim Angerera.

P• Hipolit Lipiński, znany a, ty sta malarz, zamie
szkały w Krakowie, popadi w tak silne rozdraźnie- 
uie nerwów, iż musiał opuśció Krjnicę, gdzie parę 
ostatuioh tygodni przepędził. Słabość artysty wyma
gać będzie dłuższej kuracyi.

Wystawa rysunków geometrycznych i odręcznych, 
tudzież pism ozdobnych uczniów wyższej Szkoły re
alnej, jak co roku otwartą będzie w dniu 26 i 27 
czerwca, ij. we czwartek i piątek w zabudowaniu 
szkolncm na lem  piętrze, przy ulicy św. Jana pod 
1. 22. Wstęp dla publiozności wolny od 9 do 12 
przed połuaniem, a od 8 do 6 gudz. popołudniu. 
W ubiegłych latach wystawa ta doznawała szczere
go poparcia publiczności, przez l.czne odwiedziny i 
uznania gorliwej pracy profesorów i wytrwałej pil
ności młodzieży naszej.

Egzaminu w kursie handlowym dla Kobiet przy 
ulicy św. Knyza (budynek szkoły wydziałowej żeń
skiej) odbędą się w dniu 26 b. m. e godz. 9 ra
no. Ze strony Rady miejskiej uozestniosyć będą pro- 
v8orowie pp. dr. fiobrzynski i dr. Strassei ski, zj 

strony zaś kongregacji kapl—Staj p. j-. , ,  Goeb»l, 
a delegatem Izby handlowe; iest p. E u il  Baruoh.

L  Towarzystwa wioślarskiego. Uroczystość po
święcenia liagi i łodzi TmgarzjMtwa odbądma siy. 
we C7waitek dnia z ś  n. m. o gcdsiiifo s  yo pułu- 
dniu nad brzegiem lewym Wisły u przewozu pod 
zamkiem.

Pizypomnienie. W Nowej Reformie przed kil 
kn dniain* przypominano kolegom, którzy ukończyli 
w r. 1874 szkołę realną i pierwsi zdawali egzamin 
dojrzałości w Krakowie, że w lat 10 wspólnie się 
zejdą tj dnia 4 Kpoa 1884. Ponieważ na przypo
mnienie to mało się zgłosko, przeto stanowczy ter
min zjazdn wspólnego ozuacza się na dzień 27 lip- 
ca br. i każdy kto ma zamiar z Kolegów przybyć, zgło
sić się zechoe listownie najdalej do dnia 14 Upoa br. 
do Dyrekcyi szkoły realnej w Krakowie, -sKąd na
tychmiast otrzyma odpowiedź ozy zjazd przyjdzie 
do skutku.

Jeaet. » kolegów.
Teatr krakowski nie Cieszy się powodzeniem 

w Tarnowie. Jak donosi tamtejsza Gtazda teatr 
zwiedzany jest nielicznie, oby* atelstwa z okolic nie 
widać, interesy więo nie najlepsze, a nawet powie

l i  dzieó można — mniej niż miernef .
A- Siodleckj, ukończywszy szereg przedstawień 

z dziedziny magii i magnetyzmu, opuszcza nasze 
miasto, udając się do Lwowa. W Krakowie zręozny 
prestidigitator cieszył się bardzo dobrem powodze
niem — dość powiedzieć, 'e dał a nas 13 przed
stawień , które zazwyczaj ściągały licznych widzów, 
z zajęciem przypatrujących się produkcjom naszego 
“ •gika. Do Lwowa uda się także z p. S odleekim 
jego m, „mj, p pjora, warszawianka. Niezawodnie 
w podróży tej przyświeoaó im będzie równie szcze
liwa gwi**(ia , jak w Krakowie. P rZed iwszystkiem 

p-m ^tać naUiy) ii nie bą te przybysze, którzy zwy
kli nas wyiyskiWa  ̂ nadmiarę a w dodatku t r a s o 
wać częstokroć lekoewaiąco, na co liczne można 
znaleźć przykłady.

SupIDCZBISIWo publiczna, z  Podgórza otrzymu
jemy uastępująoe zażalenie: „Onegdaj przed połu 
dniem na waie przy ul. -Żabłociel 204, po którym prze
biega kolej transwersalna, wskutek zaniedbania środ
ków bezpiece ustwa, o mało co me zaszedł bardzo 
•m utnj wypadek. P. p . Pacholski, właściciel real- 

j s  Podgórza, udał mę n„ wal p u r  ul. Zauło- 
oie, w |r ztamtąd ujrzeć szkody, jacie mu zrządził 
wy ew , n y  Wtem nadbiegł pociąg' ciężarowy, 
kmry nie o e t^ g ,  p p  żadnym syguałi m — tak, 
ł" 8 1 1 fzyiomność umysłu znajdującego się
tamie p. M- ^oerb la , zastępcy oficera, p. pacUul- 
aki uległby bardzo smutnemu wypadkowi Sądzimy, 
że odpowiednia ^  2ecj,ce na przyuziośó z&po- 
biedz podobi-jmu tókoeważeniu bezpieczeństwa pu- 
bbosr go i znajemy, te  prowadzący pociąg powi- 
nioL był dać sygnał, widząc, że na wale ktoś stoi, 
ale z drugiej strony musimy przypomnieć, że we
dług przepisów n ie  w o l n o  n a  ł aJt  k o i 6 j 0 wy  
w r n •  d z i ć. Publiczność we właBLTJ1 mler08ie 
powinna tego przestrzegać.

„Wianki- warszawskie z powodu wylewu odłożo- 
j no na odpowiednią chwilę. Tylko ekoło Soloa pu

ścił ktoś na lale wiślane wianek z na 
wierszom:

„Płyń mój w anku... Tam, w nizinie 
Rozpaczliwe słychać echa,
Więc wraz z tobą nibch&j płynie 
Dla nieszczęsnych ta pociecha, 
że choć klęska spadła sroga,

N O W A  R E F O R M A .

Tc otuchę naszą buazi,
Iż nad sotą mamy Boga 
A dokoła dobrych ludzi !...“'

zft., F. A. (jrigar 1 z łr., A. Rudnicki. 1 złr., 
Czyni-iel syn 5 złr , A. Eibenschiitz bankier 1 złr., 

ni B ■ ł i ' . -- -- - Schujuannn 1 złr., Riedel „pod jaszczurka" 2 złr,
W Poznaniu obch„dzą dzisiaj trzechsetletaią rocz- Stanisław Bartol 2 złr., Edwara Fuch lianael win

na Ciminaoi I Cl 71 Cl U Anh n n ^ . TT .1 » !L1  • I . —nicę śmierci Jana Kochanowskiego. Dziennik! tniej 
scowe wyszły w godowej szacie, poświęcając na
czelne artysuły pamięci nieśmiertelnego piewoy i

kurzem 2 ił!-., J. K. Jless l -/,łr., Juda Birnbauui 
10 złr., K. Niissenfeld 50 et.. Demmer skład broni 
25 ct., Sohenker 50 c t, Adolf Scnerer 5 złr., J.

ui^ozystości jubileuszu. Na obchód piof. Gadomski KoM  5 złr., E. R a d le r l  I r . ,  W ładv.*,* GULk-
n A Ti Clił -I d K PUK fl U7 Q TU 1 (11 In O TlATlinttnin ntirOiAnA Jłn ł* > 1 „nadesłał z Krakowa wielkie popiersia swojego dłu 
ta, które -przytomni zebranym pamięć rysów poety. 
Na plaou jj amoralnym w Poznaniu odbędzie się po
święcanie kamienia węgielnego pod mający się wzieść 
pomnik poety.

J. I. Kraszewski, pisze Z Magdeburga do K ło
sów-. Zapytujecie mnie, jaK się tu urzą lziłem ? Owóż 
nie mogę nic wam więcej powiedzieć," tylko to, że 
nie mam prawa uskarżać się na brak .yzględności 
dla choroby moje] i mego wieku. Dano mi wygo
dny posój na parterze, schody bowiem utrudzałyby 
mię niezmiernie. Nieodbite potrzeby życia juko tako 
sobie zabezpieczyłem; praca tylko, która jest mojem 
lekarstwem, ieszcze mi 1 truduuścią przychodzi; nie 
mam do niej dość siły. Czytam dużo, piszę niewiele, 
lecz gdy się przez pół wieku tyle pisałc, te nawy- 
knienie już się zamieniło w drugą naturę i powoli 
wiócę do niego. Wtedy czas mi piędzej upływać Lę- 
dsie. Mam nadzieję, że będę mógł znowu się zaorać 
do dalszego ciągu cyklu powieści historycznych, któ
ry mi najbardziej cięży na sercu. Korespondencye 
literackie do pism waszych również mi nastręczą 
trochę zajęcia. Książek pochłaniam mnóstwo i co 
chwila nowe kupuję".

„Jednodniówka“. Zapowiedziane pod tym tytu
łem wydawnictwo już się ukazało we Lwowie. Al
bum to — juk pisze Dziennik Polslci — ma być isto
tnie zajmującem. Zawiera ono ładne rysunKi J . Kos
saka, K. Młodnickiego, W. Grabowskiego, J, Zacha- 
newicza, Fr. Tępy, H, Grabińskiego itd., a szereg 
-lubOgrafów otwiera marszałek Zyblikiewioz. P. J. 
Dobrzański pewi_da: „Bądź mężem, aby oię powa- 
iŁiio, ale bądź i człowiekiem, aby cię kochano". 
Natomiast cięty pesymizm przemawia z aforyzmu 
prof Liskego . „Kto się najnikczemniej urzec, tobą 
płaszczy, kiedyś silny, ten ci najpodlej dokuczy, 
kiedyś słaby" i z sentencji p. Jar. Pieniążka: 
„Gdyby psy duże były tak złośliwe jak psy małe, 
pół świata chodziłoby z poogryzanemi łydkami". 
PięLn? myślą celują autografy pp. A. Wrotnowskie- 
go, Z Sawczyńskiego, B. Czerwieńskiego i t. d., a 
profesor Roszkowski pisz® o obowiązkach posiadają* 
cego mandat poselski. Test także sporo poezyi. Pan
na Fclicya Stacuowiczówna opiewa uczucia dziewicy, 
z któijch drwią źli ludzie, p. Wł. Bełza radzi 
świecić własną osobą, a nie pożyczać splendoru od 
tytnłu, p. R Puliugki woła, że na festynie życia 
gra komedj ę kłamstwo nie wiedzieć na osyj bene 
fis, p Michał Grek, któremu widocznie Helenki fe 
gtynowe oslataiago zabrały obola, biada z tego po 
wodu w następującym aforyzmie: „Najniebezpieczniej 
szą jest koDiew sprzedająca losy na loteryę /anto 
wą“ . W pośpieohu pominęliśmy piękny wiersz K 
BrzozowsKibgo i credo literackie Elpidona-Bałuckie- 
go. Be8ztę*«zapełniają sentencje artystek i artystów 
o sławi* gąenicznej i o benefioach. a aktorkom z. 
.żuci. ia» p. M Saohoro* ski, sekretarz teatru.

Wr t r t t y l u .  Je«ta> z humorystycznych pism rO' 
eyiskiujb rtipłasznza p^oMśak rom auą. pisanego stj 
lem Uivądo*rjm, który 181'zm i: „ Wuio do r n -  
poraądzenia wyższej władry, zaczęła się wiosna 
Drzewa T " j .zewy przyodziały przepisane uniformy 
tłłowitc nucił, y  kruakn niaonk* Uom »l«Jn

Co LWÓW Konsumuje? K ur. lwuw tak oblicza 
Na jednego mieszkańca wypada rocznie we Lwowie 
mięsa 45 brio. mąKi, ohleba, krup itp, 220 kilo, 
wódki i rnmu 12 litrów, piwa e5 nLów, jaj lu 5  
sztnh Według oen przeeięinyoh wydaje więo Lwo 
wianiu ua mięso 23 złr. , na chleb, m ąkę, krupy 
itp. 44, a na wódkę i piwo 18 złr Ta ostatnia po 
zy-ya jest wcale pokaźna — niestety.

j  O d e z w a /
— X---

selig 5 złr., Halin 2 złi., od Reklów (nieczytelne) 
2 z łr., Aleksander Stern 50 ct., F Spengler ręka- 
wicznik 10 ct., L. Thorn kupiec na GrodzKiej 10 
ant., S. Fialek Kupiec na Grodzkiej 10 ct., 0. Rim- 
ler 5 złr., M. N. Siegmaun kupiec na Grodzkiej 
30 ct., J. Engel kapelusznik 1 złr., S. Landauer 
kupiec na Grodzkiej 25 ct., J. Kluger kupiec na 
GroKkiej 25 ct., E. Bannet 1 ełr., B. Eichner 1 złr., 
Józef Witoszyński 1 złr., MasłowsKi cukiernia 20 ct., 
K. Masłowski 20 ct.. J. Bandet kupiec ma Grodz
kiej 20 ct., Józef Schmidt kupiec na Grodzkiej 50 ct., 
Taube Leinkrain kupiec na Grodzkiej 50 et., S. Lie- 
beskind kupiec na Grodzkiej 30 ct., Sokołowski na 
Grodzkiej 25 ct., A. Sulikowski 50 ct., Franz Lu
dwik 50 ct., N N. 10 ct., N. N. „pod obrazem" 
10 złr., Kutrzeba i Murczyński 1 złr., Gebethner 
i Spółka 1 złr., Krywultowa sklep korzenny 1 złr.. 
hr. Stanisław Tarnowski 500 złr,, Tomasz Czech 
5 złr., księżniczka Helena Sanguszkówna 100 złi., 
Antoni Czerny 6 złr., Jan GałuszkivWlcz art. mai. 
1 złr., Armatowicz Feliks 10 złr., Ludwika Szam«- 
rowa 20 złr., Dr. K. Grabowski 10 złi., Józefa 
Grabowska 5 złr., Helena Wierznicka 5 złr., Paris 
Murizio 10 złr., Jan Maurizio z Szwajcaryi 10 złr., 
Leopold Reich fanryka mebli 300 złr., S. Bielska 
100 złr. n,)

- - -----------  — ,-H, ohcąa się przy
azynió do niesienia pomocy dotkniętym nowodzią 
vydaje w porozumieniu z literatami Ifittigwi .Abuu 
literacko-ariystyczne w rodzaju PaiiS-Murcie. ~

Houni to wydunem będzie w egzemplarzach poi 
skich i francuskich za staraniem 4. Jimttssa Miena, 
dla rozpowszechnienia go z* granicą. —

K mitet składająey się z JufinBw M i n a , Tóm»- 
saa Lisiewicza, Jwżo- S tyki, Jśśefo Krzeszą iiLrf- 
dwifca Stasiaka prosi usilnie wszystkich artystów, 
literatów i publicystów wggyob, aby rysunki lub 
artykuły swe w jak najkrótszym czasie na ręce se
kretarza komitetu .p* Tófoaaza Lisiewicza (fzkoł3
sztuk pięknych fra k ó w ) nadesłać raczyli. __

(Przedpłatę na Album, wynoszącą 1 złr , przyj
muje Księgarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie. 

Proaimy pisma polskie o powtórzenio- tej odezw.y.

N r :  i ł & .

■zeczą nade* pożądaną, aby luazie dobrej woli, szli 
tomuf komitetowi pod i ażdym względem na rękę, 
Loy ofiarność i irosmiwość komitetu nie byłr f j '  
zyskiwaną przez spekulantów którzy żadnych strta 
wskutek wylewów nie ponieśli, bo i tacy już się 
podobno znachodzą.

Akcya pomocnicza.

Dziś o godzinie 5-tej rano starszy brandmistrz 
ZagorsKi uaał sie wraz z braudmistrzem Ilgiem do 
Ł ę g u  p o d  M o g i ł ę  z chlelem dustarczonym na 
ręce p. Eminowicza przez piekarza p. Troozyńskiego, 
gdzie rozdano w obecności wójta Pawła Figlarza po
między włościan dotkniętych powodzią 100 bochen
ków chleba.

Drd. med. p. L u d w i k  S c h n e i d e r  udał się 
wraz z trzema kolegami z polecenia komitetu ratun
kowego przez Zwiurzynieo „ż do Czernichowa Po
cząwszy od Przegorzał, przedstawiał się oczom wi
dok zgrozą przejmujący. Poilane wody dosięgają do 
stoku góry bielansKiej a wśiód tego jeziora gdzie
niegdzie sterczą tylko wierzchołk drzew. Od Prze- 
gorzbł do Bielan komunikacya gościńcem przerwana, 
dopiero od Karczmy w Bielanach woda zatrzymała 
się przed gościńcem. Bielany mają tylKo 4 chaty 
zalane. Łodzią przeprawili się delegaci do Bielan, 
dotarli do Koła pod Tyńcem i spostrzegli sześć o- 
sad w wodzie sięgającej powyżej ckien. Ludzie na 
dachach. Bydło uprowadzono do Tyńca.

Najbardziej dotknięte Zostały gminy Jeziorzany, 
przysiółek Grotowa, Sułkowa, Wołowice, Czernichó- 
wek Czernichów, Pasieka i Kępy W Jeziorzauaoh 
60 chat pod wodą, w Groiowej wszystkie chaty za
lane, ludzie na strychach błagają o żywność; w Suł- 
kowej tak samo. W Wołowicach 40 chat pod wo
dą. Utonął tu pewirn włościanin jadący dc Liszek 
po żywność. Czernichów zalany po zakład rolniczy. 
Przysiółek Pasieki i Kępy oddzielone wodą od su
chego lądu. Chaty zniszczone zewnątrf i wewnątrz. 
Kobiety z dziećmi CzftirlOTOw^; 1 ięiczyżni pozo- 
tft.lt domach. Pierwi* ą pomoc delegaci dali dni* 
22 czirwca i rozdzielili między te gminy 250 bo
chenków chleba, 300 sztuK drobnego pieczywa i 
kilkanaście funtów soL. Poza wczoraj wysłano 260 
bochenków chleba, dziś ma odejść wóz z chLbem i 
kaszą. Ludzie po dwa dni nie jedli.

K m i t e t  r a t u n k o w y  w K r a k o w i e  odbył 
posiedzenie d. 23 czerwca, na którem uohwalono u- 
dzieiić 300 złr p. Geppertowi dla rozdzielenia mię
dzy gminy począwszy od Mogiły. Prezydent dr. Wei- 
gel ma zamówić 1000 bochenków ch'eba u pieka
rzy. Uchwalono dać p. hr Rostworowskiemu 200

Dział ekonomiczny,

t arp na Barania i Klaparzu według wiadomo
ści z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dniu 19 i 20 czerwca.

Dowóz zboża na wczorajszy targ ua Baran wy
nosił zaledwo paręset korcy pszenioy i żys^ i to 
w pośledniejszych gatunkach, dlaczego zdaje się być 
niżizy. Owsa zaledwo kiltanaście korcy Złe drogi 

głównem powodem małegn dowozu.
Płacono za pszenicę na 287 funtów od 4 6 — 50— 

iłp ., żyto na 227 fot. od 87— 40 *łp., ow ies U El 
188 funtów 22 —26*/s złp.

v, skutek niewielkiego dowozu zboża tendeneya na 
dzisiejszym targu kleparskim wzmocniła się, a ceny 
i oszły w górę. Złe drogi wpłynęły na mały dowóz. 
Chęć kupna była ożywiona, eeny wszystkich, pro
duktów podniosły się. Nasion strączkowych nie było 
prawi3 w targu mb tak małemi partiami, iż o#ny 
tylko niektórych notowaliśmy.

Najwięcej zakupywano dla młynów parowych lubo 
i inni konsumenci jak piekarze brali udział w za- 
kupnie.

Ceny ze 100 kilogramów:
Pszenica żółta . . ,

„ czerwona .
„ biała . . .

Żyto kurskiw i polskie 
„ galicyjskie . . .

Jęczmień browarny . . .
„ pośledniejszy . .

O w i e s ................................................. 9 -—
Groch 
Fasola 
Wyka 
Tatarka 
Jagłjr . 

f arn
szczów oprócz niewielkiej ilości pszenicy, nie dowie 
ziono żadnych innych produktów. Płacone za tako
wą po 10 złi 32 cut 

Wadowice, 19 czerwca. Płacono za 100 klgr 
pszenicy 11 05, żyta 9'45, jęczmienia 9 ’75, owsa 
9-— , ziemniaków 2 80, siana 4 20, słomy 3 80.

Lwów, 21 czerwca. (Spratuuzdanie B anku  roi 
niczego). Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica 
czerwona 9 — do 9 75 biała 9 00 — 9 75, nowa 
8 '0 0 —8'50  (usposobienie mdłe); żyto gotowe 7 50 
do 8-00, nowe 5'25 — 6 -25 (usposobienie lepsze)

Wobec ałraan i i t j  ii ł  "cnwaiono aae p. ir Rostworowskiemu 200
M ,  * z 'L a  sztu i £ v c h  z i r e f i ^ S f e e l k  5 f ' 2 ?  d0p Di-tycŁ p,°*°dz5% w Czernichowie, Kło- 
„  o0l B7Bnin .V “  pięlc?yol  “ Ł °,rem koszynie i Russomcach. Na ręce wiceprezesa R»dy
w połączeniu 'z malarzami t^ f la y fo C  chcąc się przy- powiatowej bocheńskiej p. Ramulta u słą 500 źłi

Na dotkniętych powodzią złożyli w Admmirtri.- 
cyi A oiocj Reformy  K. Rżąca 5 z ł i . , . Bernard 
Kurublum 10 złr., A. Chmurski 1 z łi., Józef Skaza 
J złr., Ewa Kośn ińsha 5 z łr ,  z handlu p. Michała 
Karasia: Józef Grabowstu Michał Karaś, Wolf Mlil- 
ler po 1 2ł r j MZy Korcimer, Józef Piotrowski, 
Adolf Weber po 50 ot. razem z handlu p Karasia 
4 złr. 50 ct., Krzywaczki 11 złr., Marynia Dem 
bowska, M. D., Syberyjozyk po 1 złr.; Karolina 
Krynioka , JózM Skakalaki, J» i Wontoraki i Józef 
Dorantowicz po 5 złr,; od uczennic pani Krynickiej 
6 zł.

Na posiedzeniu d. 24 czerwca zawiadomiono, ii  wy. 
siano do Tarnowa 2 cetnary słoniny i 3U00 bochen
ków i hleba na ręce ks. Góralczyka w Tarnowie. Na 
żądanie starosty w Dąbrowie wysłino 1000 złr., 
aby w porozumieniu z p. Kisielewskim W Słupcu 
roz Lielił między 30 gmin. Wysłano akademików w 
okolice Liszek, B iegów  i Płaszowa W Brzegach 
spoitrzeiono objawy tyfusu i febry

Z 8000 złr. ofiarowanych przez desarza p. na
miestnik Zaleski wydzielił dla Dąbrowy 1000 złr., 
Tarnobrzegu 500, Pilzna 100, Jarosławia 300, Bo
chni 600, Ropczyc 300, Brzeska 100, Chrzanowa 
100 złr.

Dzisiaj rano s t r a ż  p o ż a r n i  rozdzieliła pomię 
dzy włościan dotkn’ęiyoh powodzią w Dębiu, 92 bo
chenki chleba, które p. Troczyńśki właściciel pie
karni nadesłał ua ręce p. Eminowicza.

Do Kom.thlu niesienia pomocy dotkniętym powo
dzią w z a c h o d n i c h  powiatach Galicyi wpłynęły 
lastępne dalsze datk!: D / stanisła* Pouikło 5 złr., 

Straszewski lu  z łr , Piotr Bi „decki 5 złr , Dr. Wi
szniewski 20 złr., od uczniów 5 złr. 36 ct., Ohranicki 
25 złr., Prof. Dr. Adamkiewicz 25 złr., Tadeusz Stry- 
jeński 15 złr.. dr. prof. Puwlioki 10 złr.. Stanisław 
Ora -alsKi 4 korce żyta i 10 złr., T. Dzierzykrąj Mo
raw -'u 50 złr., Lucio, Adaś i Helenka Rydlowie 

'*'■ L. R. 4 złr., Tadeusz Puczyński 2 złr., 
Stanuiław Feintuch 30 złr., Józef Maraszkiewicz 10 
złr., Alfred Milieski dla włościan powiatu krakow
skiego 150 złr., X. biskup Krasiński 50 j j r_ 
Aleksandi r Sękowski 5 złr., Stanisława Mcnni rowa 
15 z łr ,  Wojciech Wojnarski 2 złr., Dutidewicz 25 
złr. Lobl Schudmack 10 złr., hr. Stanisławowa 
Tarnowska loO franków, Stanisław Kluczycki 25 złr., 
Jan Fischer 5 złr., S. Mikucki 10 złr., W. Bazes 
5 zfr . , A. Merkert 2 złr., A, Sonnek 50 ct., M 

20 ct., N. N. 25 ct., S. F. 5 złr. J. p ' 
Fischer 5 ^ r i ,  [g, Rajal 2 złrt J . Janiga 1 złr,. 
R. Rakower 10 ct., I. Rappoport kantor wymiany

Wieliczka, 24 czerwca (Kor. Nowej Reformy). 
Z inicjatywy tutejszego starosty, zawiąz-ł się tu 
komitet dla niesienia pomocy miesźłahcom nad biwe 
gami WiBły i Raby zalanym, w którego skład wcho
dzą: pp. Maurycy Postoi c. k. fiadradca górniaay, 
L>on Kurykowski c. k. starosta, ks. prałat Zygmunt 
Golian, Stanisław Stizelecki c. k. sturszy zarządca 
salinarny, Wilhelm Koch burmistrz miejseowy, Ka 
zimier* br. Przyohodzki c k. nofaryusz, Bruno Mi 
czyński aptekarz, Stanisław Larysz Niedzielski, wła
ściciel dobr, ks. Józef Kufel proboszcz z Bierzanowa, 
Ludwik Gołuthowski, sekretarz powiatowy.

Komitet ten rozpoczął natychmiast awą czynność, 
zrobiwszy najprzód pomJędzv sobą składkę . zaku
piwszy potrzebną żywność dla tyoh nieszczęśliwych 
mi iszkańoów, którzy do okoła zatopieni wodą, ua 
dachaoh swych domostw, pozbawieni wszelkiej ży
wności, oczekiwali ratunku.

Wysłano najprzód w niedzielę 2? b. m. 400 bo- 
ohe ków. chleba nad Wisłę do gm in: Brzegi i Gra
bie, które całkowicie zalane są woda. W poniedzia
łek 23 popołudniu ud iii się panowie: Postoi, ks. 
Gol:an, Przychocki i Gołuchowoki ze tnaocnym za
pasem chleba, wędlin, soli i wódki w okolicę nad 
Rabę, którzy zwiedziwszy tam wszystkie gminy od 
Dobuzyo do Gdowa, a mianowicie: Niezdów, Mi
ni ary. Kupiec. Falko wice, Gdów, udzielali gdzie było 
potrzeba: pomocy.

Dziś odchodzi nowy transport żywności nad Wisłę.
W R o p c z y c a c h  zawiązał pan Tadeusz 1 .angin 

komitet pomocniczy.
Komitet ten ujmować się nadal będzie zbieraniem 

sKiTdek na rzecz nieszczęśliwych mieszkańców, któ
rych powódź najbardziej dotknęła Byłoby przeto

udział w za-

9 50 10-50
9-90 11 —

10-25 11-25
9-25 9-40
9-— 9 20
9.— 1 0 -
8 — 9 —
9 - 9 50
9-50 11-50

8-50 9 - -
12 - 13-75
ulewnych de-

gotowy 6 '75  do 8 00 —  nowy 5 -5Ó do 6 25 
(usposolienid lepsze); rzepak 12'50 do 13 — 
(nominalnie), nowy U -— do 12 —; (usposobienie

cewicz mu p rz e i/w a , ale Szram n ie  dopuszcza 
gc do gtosn i oswnufcza, że trwa przytem co 
powiedział, a jest gotów latarce wieżowi osobi
ście Sig stawić, Starcewicz oświadczył, że nie 
ma nic przeciw Szramowi — występował tylko 
irzeciw większońci Sejmu Poczem toczyła się 
dalej rozprawa budżetowa.

Psryź 25 czerwca. Izba deputowanych ukoń
czyła rozprawę głcw ną nad projektem rewizyi 
konsty tucji. Na żądanie ministerstwa handlu od
roczono rozprawy nad in te rp e lac ją  w sprawie 
wybuchu cholery — na czwartek, gdyż do tego 
czasu nadejdzie sprawozdanie wysianego tamże 
przez rząd dr. B r o u a r  d e i a.

Paryż, 25 czerwca. Senat wybrał Pelletana i 
admirał! PeyronL stałymi senatorami. W  piątek 
ma nastąpić inteipelacya w eprawie egipskiej.

Paryż, 25 czerwca. Z Tulonu nadeszły nastę
pne Urzędowe w iadom ości: Dziś zaszedł jeden  
wypadek śmierci między ludnością cywilną — ; 
w szpitalu n ik t nie umarł, i wypadki świeże wy
dają się mniej p. dojrzane. Temps potwierdza, że 
przedwrzoraj w Tulonie było tylko 5 wypadków 
śmierci z powodu cholery. — Nadeszły depeoze
0 nowych i 4 wypadkach. W edług wszelkich in- 
formacyj, jest nadzieja zlokalizowania cholery. — 
Dr. F  a u * e 1 uważa te wypadki jako sporadyczne 
wywołane złytu, stosunkami hygienicznymi w Tu 
łonie. — W Marsylii i lanyC i miejscach zarzą
dzono odpowiednia środki ostrożności. Fodrozni 
przybywający z Tufonu do Parysa, są jak najsta
ranniej przeszukiwani i przez lekarzy badani. 
W porcie mars; lsium nie zaszedł żaden podej
rzany wypadek choroby.

Tulon, 25 czerwca. Delegat m inistra handlu, 
dr. Brouardsl przybył tu dzisiaj. Sporadyczny 
charakter cholery stwierdza się. Wczoraj w szpi
talach wojskowych było 8 w cywilnym 6 wy
padków cholery, ale żaden z n :ch nie był śm ier
telnym.

Rzym, 25 czerwca. Na posiedzeniu Izby de
putowanych odbyła się ogólna rozprawa nad bu
dżetem m inisterstw a spraw wewnętrznych i nad 
dwoma jednobrzmiącymi wnioskami Mordmiego
1 M inghetti igo — pochwalającymi politykę we
wnętrzną rządu Z a  n a r  de l i i  i jego stronnicy 
oświadczyli, iż wstrzym ują się od głosowania 
i opuścili salę. Członkowie pentarchii i skrajnej 
lewicy byli n.eobecni. D e p r  e t i s świadczył, iż 
przyjmuje wniosek Mardiniego. W  głosowaniu 
imiennem okazało się, że Izba nie była w kom
plecie dostatecznym do powzięcia uchwały. Gło
sowanie zatem unieważniono, i na dziś odro
czono

R ym 25 czerwca. Posiedzenu Izby. B a c e l -  
l i  żąda środków zaradczych przeciw cholerze.— 
i D e p r e t u s  odpowiada, że gotów jest prześci
gnąć jeszcze dotychczasowe trądycye W łoch w• a v * m -----  r — jwiiuw uuiTuiiuzinBuwt/ wauYUYo m u c u  v

owies obroczny 7*70— 8*20 (poszukiwany); jęczmień sprawie środków ostrożności. Już  dnia 23 b. m 
Cffttnwv fi-7R dn ft-no —  i A a _______  •.

spokojne); groch do gotowania 7 — do 10* , skich, którego moc obowiązującą kończy się 30
pa tewny 5 '50  do 70C (usposobienie spokojne); czerwca
wyka do nasienia 6 -— do 7 -— , *bruczna 5 * 0  dc 
6 -— (usposobienie spokojne); bobik 6 ‘—  do 6 50 
(usposobienie spokojne); hreczka 7-50 do 8 '25  (po
pyt mniejszy); Kukurydza 6 2 5 — 7 25 (usposobie
nie słabe); ehtble, za 56 kilo 901— dc 125‘—  ̂
(poszukiwany)] — koniczyna c z e r w S a s * * — d r  
— *— . biała — ■— do 4 '  —*, szw edzu —  ,*— (bez 
popytu); spirytus za 10.000 it. pret. z ł r .  % dc

U st a tnie wia d om ości.
Głosowanie dzisiejsze na radców miejukich z 

to łu  m  już ukończone, t y  oddziale I  na 73 
wyborców głosowały 65 — >  oddziale I i  na 
1169 wy bolców głńśowafo 78^. W ynik wyboru 
* drugngo oddziału może b y ć^ o p ie ro  ju tro  wia
domy.

MT pierwszym oddz.ale wybrani Jerzy  G t-  
b e  1 57 g f isłb i , T ad«isz R o m a n c w i c z  S7 
■ i , Ludwil Z i e l e n i e w s k i  37 ■gh, Stanisław 
F e i n t u c h  81 g ł i Juda B i r n b a u m  30 gło
sami.

relegramy „Nowej Reformy”
(P*ywatne.)

Szczawnica, 25 czerw ca.'K om unikacja ze Sta
rym  Sączem przywrócona, pogoda się ustaliła. 
W zakładzie woda żaanej szkody niezrządziłt

( Z  biura h m tpondmcyjnegó.)

Wiedeń, 25 czerwca N a dupittan m ogółnem 
zebram i akcyonaryuszOw koluJ P  i ł u c en  e j  ces. 
F e r d y n a n d a  zdał W iceprez/dant Herz sppa 
we, ii znana ugoda z rządem m e  zostąfe, przez 
Izbę 'zatwiei dzoną, oku tk ien  czego ugoda i  io iem  
1 lipca traci moc obo* iązującą. Sprawozdanie “ 
trzym uje się przy
eneścfclEiWzflgćWiSt11 ! "JIMSIK wtąpsftf^a, jakie
Tow anyw w o w ugodź ) poczyniło — stara się 
udowodnić, że taryiy kolei Północnej są tanie (! ■ 
przyizeka też i Da przyszłość wypełnić wszelkie 
sł-iszne żądania pod względem taryf. Dalszyeb 
rokowań z rządem nie było.

W  rozprawie nad tern sprawozdaniem pojkosl 
S t o e g e r ,  że woli on przejęcie na skarb p a ń 
stwa, aniżeli niekorzystną ugodę. Ale przejęcie 
byłoby możliwe tylko w drodze układu.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wiado
mości — i zatwierdziło dywidendę 120#/4 złr. 
od akcyi. —  Dc dyrekcyi w ybrani Hornbosteł i 
Schoeller.

Wiedeń, 26 czerwca. Urzędowa Wiener Ztng. 
ogłasza ustawy o zm unie  galicyjskich okręgów 
wyborczych i o popular nem bezpieczeństwu ga
licyjskiej potyczki krajowej.

Zagrzeli 25 czerwca. Sejm przyjął w głoso
waniu .m iennem  57 grosami przeciw  23 budżet 
poczem rozpoczęła się rozprawa szczegółowa. 
w niosek uozielenia funduszu dyspozycyjnego, 
puparty przez szefa sekcyi Stankowica został 
przyjęty,

Zagrzeb, 25 czerwca. Na posiedzeniu Sejmu 
kroackicgc* oświadczył w iceprezydent Szram , że 
składa swą godność, ponieważ nie może przewo
dniczyć zgrom adzeniu, w którem  tacy ludzie jak  
dtarcewi cz wyprawiają skandaliczne sceny. Star-

wysłał odnoszące się do tego rozkazy. G e n e l a  
wnosi projekt ustawy o przedłużeniu na sześć 
miesięcy budżetu kolei górno-włoskich i rzym-

Rzym. 25 czerwca. Zmowa żniwiarz; rozciąga 
się na prow incje Padw y i Manny żądających 
podwyższenia płac jest około 10.000. Dotąd are
sztowano 27 uczestników zmowy.
“ Londyn, 25 czerwca. Na posiedzeniu Izby gm in 

dostroi fi a f t i u g l b i i ,  ze według ostatnich wia 
domości, nie potwierdza się pogłoskt o wycięciu 
załogi Berberu. Chartum dotąd w rękach rządu. 
Parowce ciągle tam  kursują.

G l a d s t o n e  zawiadamia, że jeszcze nie w szy
stkie mocarstwa odpowiedziały na notę w snra 
wie egipskiej. Kouferencya nie będzie jednak od
roczoną, g d y i nie ma ona związku z tą  kwestyą, 
lecz odnosi się tylko do finansów bgipsHch, któ
re wymagają natychm.asiowego uregulowania.

Londyn, czerwca- Mówią, że zgromadzenie 
przywódzów konserwatystów nie powzięło żadnej 
ucńwmy co do wotum nieufności dla rządu P ra
wdopodobnie nastąpi drugie zgromadzenie.

Londyn, 25 czerwca, izb a  lordów przyjęła bill 
c ochronie dz.ewcząt przeciw uwodzeniu.

Konstantynopol, 25 czerwca. Irade sułcańskie 
sankcjonuje turecko-serbski traktat o poiączoniu 
kolei.

Kursa telegrafl«»w.

W ted fiA  d 25 oaerwoa 1884

Kenta papierowa ar 
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Nr. 144. N O W A  R E F O R M A . Kraków 25 Czeiwca 1884.
Poszukuje się

pomocnika księgarskiego
do prowincymialnego miasta. Wiadomość 
pod literą M . P .  liczba 44, poste re 

stante Kraków. 662 1 3

H l o d e l e  p a r y s k i e .

Oryginalne Singer a Maszyny do szycia W ielki Sklep

M A O A Z Y N  M Ó D  
ALEKSANDRY

Z a m o y s k ie j
w Krakowie, Sukiennice N r. 19, 
poleca na se*on Ifetni wielki wy
bór Kapeluszy aamsicich, kwi-tów 
paryskich, piór sirusicli i fanta
zyjnych po cenach baidzo przy- 

stępnycn, oraz
pracownię sukien damskich.

377 9 .4

A. LIPCZYŃSKI

i  K r a m ,  linia A-b, k r .  45, 1.
otrzymał świeży transport towarów 
francuskich i angielskich na sezon 

wiosenny i Ietm.

Posiada również na składzie

g o t o w e  u b i o r y
w wielkim wyborze.

566 5 8

Rodzima sól gonta
ze zdroju „ B o n f f b c e g o "

w M u  R s j t Y ^ f  f  E ,
będącego własnością Towarzystwa 

lekarzy galicyjskich.
wvszczegolnieaa aa wyziawack.

w Krakowie 1881,
w Tryjeseie 18S2,
w Przem yślu 1882,
w Am sterdam ie 1883,

logowana pod kontrolą kom.syi Tewa- 
rzystwa lekarzy galicyjskich. J_jwpuje 
w zupełnuści o wi.le drożeć, jól Karls- 
badzką.

W małych dawkącn sprawia już obfite 
wypróźn-enia bez bóiu i upośledzenia tra 
wienia i zaleca się wskutek tego do dłuż
szego użycia.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego 
tak w klinice inojej jako.aż rrakty . e 
prywatnej, uważam użycie soli aurszyń- 
skiej ze zdroju Bonifacego-1, jaco środ-a 
bez bolu f isłabiema lekko przecz^ szcza
jącego, za nader akoieezne. - Z ie>o po
wodu przenoszę podawanie- tej soli w cii li
pieniach kobiecych z zatkaniem połączo
nych nad sći Karkbadzką, Glauberską, 
oraz wody gorzkie i mogę ją sumiennie 
poieció w wuejsce wymień: _nyoh środków 
leczniczych, z dodatk-em, że co da daia- 
łania i skutku takowe przewyższa.

Lwów, d. 17 liitopado I 8bl.
Prof Dr Adam Czyżewicz,

561 5 a k. radca zdrowia.

JMT Dostać można we wszystkich 
aptekach i składach wó I mineralnych.

Zlecenia na giełdę 
W ie d e ń s k ą

przyjm uje pod przystępnoin1. warunkam i

KASTOK f i ,  JOZEF HATOPOBT
Ryj . jŁ 43 linia A-B. 88 26

SpM* Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj
nych. dla użytku szanownych klientów.

Przysłowia polskie,
K n u p f i k i e g u  (Gnapius) 

,akoteż kilka rzadkich dzieł, do sprze
dania. — Bliższa wiadomość w A dm ini

strac ji „N. Reformy 662 2 3

odznaczone na wszystkich dotychczasowych w y
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich p r z e m y s ło w y c h  celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
Znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk
szych miastach monarchii austryaoko-wegierskiej.

The Singer Mannfacturing Go., Kraków,
237 7 24 ulica Floryańska Nr. 54.
T a r n ó w  Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

F - ®  1M D

P IW O
T i n r z i  i K k i i o .

i

Z powodu zmian zaprowadzonych w bro
warze tak w zarządzie jak i w wyrobie piwa, 
mamy honor podać do wiadomości publicznej,
źe z dniem | maja r. b. rozpoczęliśmy na
nowo sprzedaż piwa tenczyńskiego w Krako
wie w Agencyi przy ulicy Szpitalnej Nr. 19.

Z a r z ą d  B r u w a r u .

Objąwszy ponownie po latach ośmiu obo
wiązki p i w o w a r a  w browarze ttoiczyńskim 
Z dniem I listopada r. Z,, rnam zaszczyt za
wiadomić dawnych łaskawych Odbiorców, źe 
Z dniem I iliaja r. b. rozpoczęła się sprzedaż 
znanej dobroci piW a tonCZjAsMOgO na
beczki i butelki w Krakowie przy ulicy Szpi
talnej Nr. 19.

W e s e l y
512 i»ao piwowar browaru tenczyńskiego.

Z D R Ó J  L U D W I K A
Szczawa alkałiczno-sołna, jod zawierająca.

Zajmująca najpierwsze miejsce co do n ajw ięk sze j ilości węglanu so
dowego pośród węzystkróh dotąd znanych zdrojów m ineralnych c a łe j Łu- 
ropy wyszciegóhiiająci się wielką ilośćią elaza i undel obfita, w Kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie d o ró w n y w a ż a d n a  z a lkalicż - 
n e-eu lnych  sz eż aw , a woda ta ze w sz y s tk ic h  w ód ifrinfirąYnych jo,d ża - 
W ie ra jś fc /th  je s t  na jp rzy jem n ie jszą  do p ic ia  i n a jła tw ie j byw » znoszoną 

fjKeaególhie skuteczhą okaznłb się dotychczas w c i e r p i e n i a c h  .'»■ 
l ę d k a ,  L l u r h ,  p e c h e m ,  p l u e ,  w  g r u ź l i c y ,  w  p r z e w l o c z -  
i i  j u i  w r z o d z i e  ż o ł ą d k a ,  w  w o l u  i we Węzystkicłi ' post ciach 
■ • I i  6 w ,  jak również w następstw ach K i t y .

N»; łftiaaii i rousyłki Woywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
C t a i g e l h a  w Górnych W ęgrzech. Broszury o zdroju gratis.

G łówny skład rozsyłkowy u:

A. M o s z y ń s k i e g o
lla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, K ró l Iw Grybowie, dla Galicyi, Bukowiny,

i północnych Niemiec.
W K r a k o z i e  je s t do nabycia w handlu 

i W- {Boidwassera.

Polskiego,

W go Wentzla
486 14 18

S O d ta  itaaemca) 2 l l i l j
usuwa wpół godżihy lekarstwo b«z sma
ku, łatw e do brania i przyjemne £ a  s k u 
tek  ręczy s ą .  Cena^jefinej dawki z lr. 6 
et. 5ń. PraW^ziWOgo Ićfeu dtfolaó móżm 
tylko w St GWrtf Apdtfiekfl, Wieri V." 
W immergńsse 33; g d n e  nareży przesy

łać zamówienia.' " ' 4 i i i  tw 
^  »  L I N  do aafiyoia w aptece

Ł San a - 1

w Rynku głównym w Krakowie od lg c  
października d o  w y n a j ę c i a .

Wiadomość u w łaściciela przy ulicy 
Krupniczej Nr. 15i porter, między go
dziną 12 a 2 poppłUOUlO. 654 1 4

Młody człowiek poszukuje pesaay 
ptey banku, kas'e 

oszczęi-aóśiu lub innym podobnym zakładzie, 
za złożeniom kaocyi do 20Gc złr. w- a. lub 
bez kaneyi i obowiązuje się w kilau miesiącach, 
a względnie w wyzna izonyn czasie, złożyć egza ■ 
min a buchalterii. — łaskawe oferty proszę 
shładaó w Administracyi „Nowe," Retora y“ pod 
adr.: A. A., 662 1 4

K A W Y ,
a l ę b a z e  s n i z e b l e  <4>ń.

C. 6overts & C.f Hambury,
‘(tośtórćzajÓ kawę w n jlepszyuh gatunkact upła- 
•'*’ ’ tai* zaliczką poczt wa 

kilo pert. Mokka wydai ̂  2lr 2.85
5 „ dttra, ba^Jko mocna . „ 3.90
5 „ kuka piz«sliczna . . . . . .  4.40
5 „ i  ji. Ceyion, wielkoziamisla .
5 „ * rab. Moaka. silna . .

615 5 5

5 -

C. K. UPRZYWILEJOWANA fabryka bielizny

B e y e r a  A
a u K i e u u i C e  I r o  1 3 —1 4  w  J t r a k o w i e

naprzeciw kościo»a N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dl- Panów, Da u  i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 

I tunku płótna i sziitingu; tak i. wiolk:. „kl»d płótna, cielizny stołow.j, ręczników, chustę* | 
do nosa i szirtingu w k a ż d e j jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach

- ®  r  e  u  j r  i  k  ę -

w w w m w . v

|  POSADZKI |
■P parą suszonego drzewa ró- %  

żnego rodzaju, sprzedaje po %  
u m i a r k o w a n y c h  cenach ■ 

fabrycznych ■'j

\ M A U FlY C Y  LA N G R O C K  » _
Kantor przy ulicy Grodzkiej ■

N r  4 6 . 580 10 10

I d imerzyki męskie i damskie w. Joskta^rym 
gatunku za */, tuzina źłr. 120 do I dC. 

Mankiety nitski. i dam. r,a t  par złr. l '8u ao 2. 
hi tuzina lnianych chnątek ao nosa ct. 9C, 

1 20, P40, 1-70 no 4 :łr, 
ł/i tuzina prawdz. iranęuskioh batystowych 

cftii tek do nosa złr. 2, 2-50, 3 db 6.
‘/i tuzina angiels batyst, d ia ilik  do nosa 

z najmodniejsz. b zeg .m w różnycl kolo
rach ct. bO, zł. 1, 1.20 do 3.

1 iztuka (31 łok. aiDc 23*/k i .) dobrego 
płótna lnianego zlr. 6-5U, 7-50. 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łoi aibo 231/, m.) */« i */» ś l ą 
skiego płótiK- złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13, 
a4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) s/4 hoienu. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 n.; •/„ i s/4 prawdzl- 
totjyu i uinnurskiego Hłóttst w anj lepszy,n 
batualku od zł. 22 do 60 

1 tuZM ręczników lniany .h  od złr. 4 do 12 zL\ 
1 sztnka "/4 lnianego płótna na C przeście- 

icdet bez szwn .d  złr 15 do 21.
1 Sąyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do. 50 ot za metr.
Serwet] 'różnej wielkości od */4 ac 10/4 i l , /4 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury tnlann Lo nakrycia s.ołn n u do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3’50, b, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzoró a złr. 1-85. 
Z dobrego holenderski.jo albo i.iLours_iugo 

płótna z listwą na przedzie lun do zapina - 
nia na ran.ioniu, złr 2-50 do 3-20.

Kojznle w mpszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4-25 ao 5.

Koszule w najlepszym gatunku j różnych ro
dzajach złr. 3 80, 5 i- 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozaobniejt.... złr. 120, z ha-- ' 

ftowan. azlaraami w .  ł-80,, 210, 2'50 i 3. J 
Z- ba, cUausu gładzie zzr., V,60. i 1-75, 
Haftowane o dobne albo okładane piką złr. 

2-6C j 2 75.
Spiidulęe damskie.

Zwykłe od złr. PeO do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z hąftoran. weiawk.mi złr. 3 50, Z 70 4 i 5 .1 
Spudiilce z ti.nam i z wstawkami lub beri 

^ 'faw ek  ,łr . 4-50, Ł, 6, 7 50 i 9. 
uźOdnifco z baTcnanu, gładkie, złr. 2 i 2-5o. 
Haftów, ozdobna oziadane piką złr. 3 50 i 3 35 | 

Kaftaniki,
Z szyfonu zwykłe 1 złr., j epsze złr. J (50, 

z wstawkami haftów, od zlr. 3-2E io 3:50,1 
z barchanu giadkie złr. 20. 1 75 i 1:90.1 

Hah. os lub. lhb okładano piką złr. 290 i 3*20. i 
Koszuie męzkie.

Z najbpszego ;ngie stiego szyfonu z gorssu i 
gładkim uloo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobrego płótna rumbur.kiego albo hol ind. 
złi. 2-80, 3-5C i 4.

aaienony męzkie.
Z angie.skiej piki, wszelaiej wielkości od] 

złr. i-25 do l-4u.
Z cobrego oiensuego płótna od 1*60 do 2 50.

Wielki wybór ponozocn dam. kicn nlaryoh i aolnrawycn, Jakotez mazklch karpetes w ró-
Żnych gatunaanh I kolo >oh.

Za wszelki u nas zatupiony towar ręezb się, oo oię nie podooa oaoieramy, zam.aui >u,y I 
albc wypłacamy za to całkowitą należytoóć. To dobrowolne przez nas przyjęte zooowiązaaie 
daje każdemn kupującemu pewność, żc jia-zn usługa jest skorą i rzetelna, i że m;zeuenj |

są bez Eonknrencyi. g wysokim szacunkiem366 25 30
B Ę Y 1 . B A  i  S p ó ł k i .

zapas potowej ulelizny w>Hr«w ślubnych |
............................  Maryi.

Są w zapasie ca le  wyprawy ślubne, a kosz.orysy tychże udziela się bezpłatnie.

J ^ l U f k s
[ Sk{ad rabryczny towarow płóoienr^cłi _.... _ .

w KRAKuWIb Sukiennice Nr. 13 -M , naprzeciw kościoła N P

Ł O § Y
Czerwcnngo Krzyża węg.

C i ą g n i e n i e  l  l l p c a .
Główna wygrana

50,000
sprzedaje w edług kursu  urzędowego

f f f l p  f i ,  JflZEF SAPOPORT
w K r a k o w i e  Rynek 43.

NP Każdego rodzaju losy m ożna nabyć na  
wypłaty jaiesięozne. 650 3 6

91.  WAUlJk 
Zakład dentystyczny,

Kraków, ui. Grodzka I. 32.
Kto potrzebuje sztucznyeh zębów lub 

całych szczęk jak najstaranniej w edług 
najnowszych wynalazków w deniystyce 
zastosowanych, takowe po cenach uader 
przystępnych nabyć może.

Dla obcych przejeżdżających zamówie
nia w 12 godzinach załatwiam. 478 5 6

y »ffwrfl ,(j— C -u _ ^

| Nauczycielka, Polka, |
J  posiadając* język n i e m i e c k i  i f r u ń -  ]f
§  C u s t  i ,  orbź m u z y k ę ,  poszukuje od- 
1 puwieduiogo um ieszczen ia. Jg

S  Wiadomość przy ulicy Szewskiej Nr. 5, |j  
ę  1 piętro, drzwi 16 ęf

■^r=a=0 = 4E=

I W O N I C Z
Z a k ł a d  z d r ó j  o w o .  k ą p i e l o w a

w okolicy górzystej, IIÓ metrów nad poziom morza, otoczony wieńcem szpilko
wych lasów, ochroniony od przeciągów, w lasach przeszło 2 mile spacerów.

Szczawy słone alkaliczne jod i brum zawierające,
priwz nąjznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą zalecane w ńerpieniach sii ro- 
fulicznych, gośćcowych i dnawych, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syli-

listycznych i nerwowych.
Zakład posiada O00 pokoi umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 zir. na 

(jobę, łóżka sprężynowe, mat»jw*rtb .włósienne, pościel nową i świeżą. Łazienki mu
rowane, wanny metalowe, kąmele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natry
skowe, obojętne, zimne, pływalnie, aparat Walaennurga, żętycę, wszystkie wody 
krajowe i zagraniczne, aptekę, gimnastjkę połączoną ze ązkołą tańców.

Dla w , gody i przyjem ności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, 
welocipedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koncerta. Pięć 
restauracyj (dwie izraelićkie), cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, 
urząd pocztowy i telegraficzny, trafika, 5 sklepów: korzenne, biawatne, galante
ryjne, piekarnie, rzezńia, mleczarnia, kwiatarraa, ogrod warzywny

Dia Izraelitów dom modlitwy. Cyrulik, akuszerka, Krawcy, szewcy, praczki, 
szwaczki, dostateczna usiuga, powozy Kosztowne wodoeiągi czyszczą ulepszaną 
kanalizacyę, odświeżają powietrze przez wodotrysk, skrapianie ulic podczas upału, 
zabezpieczają domy od pożaiów.

Sezon kąpielowy dzień stę na 3 okresy — pierwszy trwa od 20go maja do 
20 czerwca — drugi od 20 czerwca do 20 sierpnia — trzeci okres trwa od 20go 
sierpnia do końca września.

W pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jednę trzecią część tańsze; 
c h o rz y  opatrzeni świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k. S ta ro s tw o , 
będą tylko w pierwszym i trzecim okresje przyjmowam i od taksy nwolnitni- 

Wyłączny wywoź iwonisklój wpay, s(fli i ługu na rok 1384 ohjął ^
W e i i t z l  w Krakowie, do którego z każdem zamówieniem udawać się należy.

Zamówienia na mieszkania, powozy . wózki przyjmuje, broszury wysyła opła- 
tnie Z u r z ą d  k i p i e l © w  ± v » w © l« zu .

Otwarcie kolei ż e la z n e j  (Transwersalnej) nastąpi 1 lipca 1.884 roku ze 
stacyą w Iwoniczu. 569 7 12
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